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Przed XX-leciem

ORMO -  społeczne ramię 
ładu i porządku

WCZORAJ odbyło się spotkanie k ie row nictw a politycz­
nego i  gospodarczego naszego województwa z aktywem  
Ochotniczej Rezerwy M il ic ji O bywatelskiej, Na spotka­
nie p rzybyli m. in . I  sekretarz KW  PZPR, poseł A , W A ­
LASZEK, przewodniczący Prezydium  WRN, M. ŁE M - 
P IC K I, prezes W KW  ZSŁ, poseł I .  KO N K O LE W SKI, se­
kretarz WK SD, poseł Z. S IED LEW SKI, komendant Woj. 
MO, p łk. M. C H LEW IC K I.

Sp r a w o z d a n ie  z dzia ła l­
ności ORMO w  wojewódzwie 
szczecińskim w  r. 1963 prze­
d łoży ł przewodniczący 'W o je ­
wódzkie j Rady ORMO. sekre­
tarz KW  PZPR — K . PRU- 
S lN S K I. M in iony  rok by ł okre 
sem wzmożonej aktywności o r­
ganizacji. Liczba członków 
zwiększyła sią do 7 225, zaś 
liczba jednostek ORMO — do 
136 grup specjalizacyjnych i 
50 samodzielnych placówek,

O o g r o m n e j s p o łe c z n e j p o m o c y , 
Ja łc ie j u d z ie la ją  O R M O -w c y  w  z a ­
b e z p ie c z e n iu  ła d u  i p o rz ą d k u  p u b ­
lic z n e g o , ś w ia d c z y  w y m o w n ie  
18 509 ró ż n y c h  s łu ż b  ( p a t r o l i ,  k o n ­
w o jó w ,  k o n t r o l i )  w  k tó r y c h  b r a l i  
o n i  u d z ia ł w  c ią g u  u b . r o k u ,  p o ­
ś w ię c a ją c  n a  n ie  146 ty s .  g o d z in . 
W id o c z n e  są te ż  e f e k t y  te g o  d z ia ­
ła n ia  —  1 512 w y k r y t y c h  w y k r o ­
c z e ń  i  116 p rz e s tę p c ó w  s c h w y ta ­
n y c h  , ,n a  g o rą c y m  u c z y n k u ”  — 
w ś ró d  n ic h  m . in .  u ja w n ie n ie  n a ­
d u ż y ć  w  S Z W S  n a  s u m ę  21 ty s . 
Kt i  z d e m a s k o w a n ie  s z a jk i z ło d z ie i 
m e ta l i  k o lo r o w y c h  w  S Z N F .

DO PRACY w  ORMO w łą­
czy li się również nauczyciele 1 
kobiety, dzia ła jący w  grupach 
do w a lk i z przestępczością nie 
le tnich.

O R M O  —  s p o łe czn e  r a m ię  n a sze j 
m i l i c j i  —  m a  jeszcze  w ie le  do  z ro ­
b ie n ia  zw ła s z c z a  w  z a p e w n ia n iu  po 
r z ą d k u  w  m a ły c h  m ia s te c z k a c h , 
P G R -a c h  i  d z ie ln ic a c h  p e r y f e r y j ­
n y c h .  M ó w i l i  o  t y m  l ic z n i  d y s k u ­
ta n c i  w  czas ie  s p o tk a n ia . P o tr z e b ­
n e  je s t  t a k ie  z w ię k s z e n ie  p o m o c y  
d la  O R M O  ze s t r o n y  w ła d z  te re ­
n o w y c h  i  z a k ła d ó w  p ra c y .

W PRACY nad rozwojem 
Szeregów organizacji należy 
»wrócić większą uwagę na mło 
dzież, wśród k tó re j trzeba spo 
pttlaryzować chlubne tradycje 
1 szczytne zadania ORMO. Wa­

gę i znaczenie te j działalności 
podkreślił w  swym  wystąpieniu 
I  sekretarz W PZPR — A. 
W ALASZEK. W im ieniu KW  
PZPR, stronn ic tw  politycznych 
i  prezydium  WRN przesłał 
on wszystkim  szczecińskim 
ORMO-wcom serdeczne pozdro 
w ienia i  zapewnienia dalszej 
wydatnej pomocy w  ich tru d ­
nej i  pełnej poświęcenia pra­
cy.

P ro w a d z ą c y  s p o tk a n ie  k o m e n d a n t 
w o je w ó d z k i  O R M O  —  W . S IK O ­
R A , p rz e k a z a ł k ie r o w n ic t w u  w ła d z  
iv o je w ó d z k lc h  p o d z ię k o w a n ie  za  do  
ty c h c z a s o w ą  p o m o c  i  o p ie k ę  o ra z  zo 
b o w lą z a n ie  d a ls z e j a k t y w n e j  p r a ­
c y  n a d  z a b e z p ie c z e n ie m  ła d u  i  po  
r z ą d k u  p u b lic z n e g o . (k g )

Na zdjęciu: fragment sa­
li  obrad w  czasie spotka­
nia kie row nictw a politycz­
nego i  gospodarczego na­
szego województwa z akty 
wetn ORMO.

(Foto St. C IEŚLAK)
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Regulowanie sporów te rytoria lnych

przy pomocy s iły  — zagraża poko jow i świata

Rząd PRL w  pełni popiera
supozycje radzieckie

Odpowiedź J. Cyrankiewicza 
na orędzie N. Chruszczowa

W ARSZAW A PAP. 4 bm. m in is te r A. Rapacki p rzy ją ł 
ambasadora ZSRR w  Polsce A. Aristow a, którem u przekazał 
odpowiedź prem iera J. C yrankiew icza na orędzie prem iera N. 
Chruszczowa z 31 grudnia 1963 r. o wyrzeczeniu się stosowa­
nia s iły  d ła rozwiązywania sporów  te ry to ria lnych  i  kwestii 
granicznych.

ODPOWIEDŹ STW IERDZA, 
iż rząd i  społeczeństwo polskie 
widzą w  orędziu premiera 
Chruszczowa ogniwo p o lityk i 
pokojowego współistnienia. Za­
sady i propozycje orędzia odpo

Udana operacja
LO ND YN PAP. W  Londynie 

jprzeprowadzo.no zapowiedzianą 
operację wyrostka robaczkowe­
go b ry ty jsk ie j kró low ej — m a t­
k i.

Operacja udała się i  ja k  po­
daje o fic ja ln y  b iu le tyn  medycz 
ny, pacjentka czuje się bardzo 
golarze.

Na oraacłi tysięcy osób

Pożarty 
przez rekina
NO W Y JORK PAP. Na o- 

tzach tysięcy przerażonych o- 
eób, któ re  znajdowały się w 
poniedziałek na plaży w  Punta 
Arenas (Kostaryka) na wybrze 
źu Pacyfiku, pewien p ływ ak 
zaatakowany zositał przez o- 
gromnego rekina i pożarty w  
ciągu paru sekund.

Śmierć pływaka, mężczyzny 
Łat około 20, spowodowała 
prawdziwą panikę na plaży, 
k tó ra  w y ludn iła  się w ciągu 
k ilk u  m inut.

W GENEW IE

ZSRR przedstawił oficjalnie
nowy wariant

„parasola rakietowe-nuklearnego“
GENEWA. ZSRR zaproponował we w torek o fic ja ln ie , aby 

USA i  ZSRR pozostawiły sobie pewną ściśle określoną liczbę 
rak ie t z g łow icam i jąd row ym i aż do końca procesu rozbro je­
nia — donosi specjalny w ysłann ik  PAP red. R. Piekarowicz.

PO R A Z PIERW SZY p ro je k t 
ten przedstaw ił jesienią ub. 
roku w  ONZ m in is ter G rom y­
ko. We w torek szef delegacji 
radzieckiej w  Kom itecie Roz­
brojeniow ym , Carapkin, zgło­
s ił go fo rm aln ie , w yjaśnia jąc w  
swym  przem ówieniu sens no­
wej propozycji radzieckiej.

Carapkin stw ie rdz ił, iż  u - 
względniając zastrzeżenia Zacho 
du rząd ZSRR zgadza się na 
pozostawienie pewnej liczby ra 
k ie t aż do końca rozbrojenia.

ZSRR proponuje „pozostawić 
ZSRR i USA m in im alną licz ­
bę rak ie t z głow icam i jądro­
w y m i” . „Parasol”  m ia łby się 
składać z pocisków międzykon 
tynentalnych oraz z pocisków 
przeciw lotniczych klasy ziemia 
—  powietrze. Wszystkie pozo­
stałe środki i ob iekty  przeno­
szenia broni jądrow ej (inne ra ­
kie ty. bombowce, ok rę ty  pod­
wodne, bazy na obcych te ry ­
toriach) zniszczono by w  p ie rw  
szym etapie. R akiety pozosta 
wionę ZSRR i USA pow inny 
znajdować się w y łą c z n ie  na te­
ry to riu m  radzieckim  i  am ery­
kańskim.

Pozostałości
„Lakonii**

N ow y J O R K  P A P . 3 d r y fu ją c e  
ło d z ie  r a tu n k o w e ,  p o c h o d z ą c e  ze 
s ta tk u  p a s a ż e rs k ie g o  „ L a k o n ia ” , 
k t ó r y  29 g r u d n ia  u b . r o k u  z a to ­
n ą ł n a  A t la n t y k u ,  z o s ta ły  d o s tr z e ­
ż o n e  p rz e z  w o js k o w e  s a m o lo ty  k a ­
n a d y js k ie  o k o ło  640 k m  o d  G ib r a l ­
t a r u .  P o  ic h  id e n t y f ik a c j i  z a to p io ­
n o  je  o g n ie m  b r o n i  p o k ła d o w t j .

w iada ją  w  pełn i założeniom i 
celom polskiej p o lity k i zagra­
nicznej. Dlatego rząd polski w  
pełni popiera zawarte w  orę­
dziu doniosłe propozycje.

P O  Z A W A R C IU  U K Ł A D U  M O ­
S K IE W S K IE G O  Is tn ie je  p o trz e b a  
d a ls z y c h  k r o k ó w  m a ją c y c h  n a  c e ­
lu  z ła g o d z e n ie  n a p ię c ia  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o . W ś ró d  n ic h  je d n ą  z n a j 
w a ż n ie js z y c h  je s t  p o s z a n o w a n ie  in  
te g r a ln o ś c i t e r y t o r ia ln e j  p a ń s tw .

N a jb a r d z ie j  a g re s y w n e  s i ły  im p e  
r ia l iz m u  i  k o lo n ia l iz m u  w y k o r z y ­
s tu ją  i  p o d s y c a ją  d la  s w o ic h  ce­
ló w  s p o r y  i  p re te n s je  t e r y t o r ia ln e .

RZĄD PR L — czytamy dalej 
— pragnie w  zw iązku z tym  
podkreślić szczególnie niebez­
pieczny d la  pokoju charakter 
p o lity k i reakcyjnych s ił zachód 
nioniem ieckich. P o lityka  ta sta 
w ia  sobie za cel a/neksję NRD 
oraz wysuwa roszczenia te ry to  
ria lne  w  stosunku do Polski.

Granice zachodnie Po lski są 
ostateczne i n ie podlegają dy­
skusji. Takie jest stanowisko 
Polski i  wszystkich państw so­
cjalistycznych.

P O L IT Y K A  z a c h o d n io n ie m ie e k ic h  
s i ł  r e a k c y jn y c h  w o b e c  P o ls k i,  
N R D  i  in n y c h  k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h  je s t  w p r a w d z ie  n ie re a ln a ,  a le  
s k r a jn ie  n ie b e z p ie c z n a : w  o s ta te c z ­
n o ś c i m o że  o n a  p r o w a d z ić  d o  w o j  
n y ,  w  k tó r ą  m o g ą  b y ć  u w ik ła n i  
s o ju s z n ic y  N R F .

N ie b e z p ie c z e ń s tw o  to  m oże  w y ­
d a tn ie  w z ro s n ą ć  w  z w ią z k u  z p la ­
n a m i u tw o r z e n ia  tz w .  w ie lo s t r o n ­
n y c h  s i ł  n u k le a rn y c h  N A T O , k tó re  
o t w o r z y ły b y  m i l i t a r y z m o w i  za c h ó d  
n io n ie m ie c k ie m u  d ro g ę  d o  d y s p o ­
n o w a n ia  b r o n ią  ją d ro w ą .

STW IERDZAJĄC, iż .regu lo­
wanie sporów te ry toria lnych

przy pomocy s iły  zagraża po­
ko jow i świata, rząd polski po­
p iera w  pełni propozycję N iki-; 
ty  Chruszczowa w  sprawie za­
warcia porozumienia lu b  uk ła ­
du międzynarodowego o wyrze 
czeniu się przez państwa stoso 
wania s iły  dla rozwiązywania 
sporów te ry toria lnych i kw estii 
granicznych. Zawarcie tego ro  
dzaju porozumienia lu b  układu 
um ocniłoby znacznie podstawy 
pokojowego współistnic-Ha * 
u ła tw iłoby  rozwiązanie palą­
cych problemów międzynarodo 
wych, a przede w szystkim  ,—t 
realizację całkowitego i  pow­
szechnego rozbrojenia.

Marina Oswald zeznawała 
pized Komisfq Warrena

W ASZYNGTON PAP- Kom isja W arrena badająca okolicz­
ności zamordowania prezydenta Kennedy’ego rozpoczęła ta j­
ne przesłuchania 22-Ietniej M ariny - Oswald, wdowy po Lee 
H arvey Oswaldzie,

K A R A B IN  Z  C E LO W N IK IE M  OPTYCZNYM , k tó ry  m ia ł 
być użyty do zamordowania prezydenta Kennedy’ego bada­
ny będzie dzis ia j przez k o m s ję  prezydencką — oświadczył 
we w to rek  wieczorem przewodniczący te j 'kom isji sędzia W ar­
ren.

Sędzia dodał, i i  przesłuchania przy drzw iach zam kniętych 
żony Oswalda, M ariny  Oswald, kontynuowane będą jeszcze 
przez dw a dni, t j.  w  środę i  czwartek przy pomocy tłum a­
cza. M arina  jest Rosjanką z pochodzenia.

W. Foster:

Perspektywy
pokoju

są zachęcające
W ASZYNGTON PAP. 

D yrek to r Am erykańskiej 
Agencji do spraw kontro­
l i  zbrojeń i  rozbrojenia, 
W illia m  Foster, oświad­
czy! w  sprawozdaniu dla 
Kongresu, że chociaż is t­
n ie je wyścig zbrojeń, świat 
stoi wobec zachęcających 
perspektyw pokoju.

Ewa w Olympii

Piosenkarka polska —• Ewa 
DEM ARC ZYK przybyła do Pa­
ryża, by wystąpić w teatrze 
O LYM PIA .

N A  ZDJĘCIU: Ewa Demar­
czyk podczas próby w pary­
skie j O LY M P II-

(CA I")



STRONA 2K

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

: A n g l i i  

z  D a n ii

WI< 
n ie ą .

M /S 1 „ G O P L A N A ”
■ drobnicą.

S /B  „ P S T R O W S K I1 
p o d  b a la fite m .

S /S  „ T C Z E W ”  *-« B 
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  *  
p o d  b a la e to m .

» /S  „ K O L N O ”  aa % 
p o d  b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  - -  K 
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ P I L I C A ”  —  d o  A n g l i i  
y ta  G d y n ia  z  ta rc ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  do  A n t ­
w e r p i i  v ia  G d a ń s k  z d r o b n ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  —r d o  D a n ii  
X w ą g łe m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  — d o  D a n ii  
x  w ę g le m .

Z M S -o w c y  % P o ls k ie j  Ż e g lu ­
g i M a r s k ie j  z o b o w ią z a l i  s ię  
u c z c ić  X X - le c ie  P o ls k i  L u d o w e j  
» « g o s p o d a ro w a n ie m  O ś ro d k a  
W y p o c z y n k o w e g o  n a d  je z io re m  
M ie d w ie .

U  S IL N IK Ó W  O K R Ę T O W Y C H  
O D  „ C E G IE L S K IE G O ”

Z A K Ł A D Y  „C e g ie ls k ie g o ”  z 
P o z n a n ia  d o s ta rc z ą  w  b r .  2JI s i ł  
n ik ó w  o k r ę to w y c h  p o ls k ie j  k o n  
s t r u k c j i  o ra z  z b u d o w a n y c h  na  
l ic e n c ja c h  s z w a jc a rs k ie j i  d u ń ­
s k ie j .  P o  ra z  p ie rw s z y  w  b r .  
w y p r o d u k u je  s ię  t u  s i l n i k i  o 
m o c y  10 500 K M  z  c e n t r a ln y m  
s ta n o w is k ie m  m a n e w r o w y m .

S T A T K I  R Y B A C K IE

N A  W Y J Ś C IU :

M /T  „ Z IE M B A ”  i  M /T  „ Z IM O  
R O D E K ”  z e  S z c z e c in a  n a  M o ­
r z e  P ó łn o c n e .

N A  W E J Ś C IU :

S /T  y .Ł E B A ”  z k a n a łu  L a  
M a n c h e  d o  Ś w in o u jś c ia ,  m / t  
„ J A M N O ”  z ła d u n k ie m  260 to n  
r y b  z ło w is k  a f r y k a ń s k ic h  d o  
Ś w in o u jś c ia .

N A  Ł O W IS K A C H :

N A  M O R Z U  P Ó Ł N O C N Y M  w  
r e jo n ie  w ó d  n o r w e s k ic h  s iła  
w ia t r u  d o c h o d z i ła  w c z o r a j  w  
p o r y w a c h  d o  12 s t. B . W ię k ­
szość n a s z y c h  s ta tk ó w  ry b a c ­
k ic h  z n a la z ła  s c h ro n ie n ie  w  
f io r d a c h  n o r w e s k ic h .  R ó w n ie ż  
na  B a ł t y k u  s z to rm .  K u t r y  po ­
w r ó c i ły  d z iś  w  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  d o  p o r tó w '.

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  w e -  
e z ło  d o  p o r tu  9 s ta tk ó w .  W c z o  
r a j  w ie c z o ro m  m /s  „ S o ls k i ”  z o  
s ta ł ś c ią g n ię ty  z  m ie l iz n y  i  
w p r o w a d z o n y  d o  p o r tu .

N a  P a m ic y  s/s „ V i t t e  P a u l in ”  
N in )  w y ła d o w u je  sodę p o ta s o ­
w ą  z Iz ra e la . N a  bas. G ó rn o ­
ś lą s k im  s /s  „ P r e t ia k le s ”  ( ra d ź .)  
■ w y ła d o w u je  f o s fo r y t y  d la  
C SR S . N a  B y to m s k im  s /s  „ R o -  
g o ”  (g re k )  w y ła d o w u je  a f r y k a ń  
* k fe  f o s fo r y t y  d la  k r a ju .  N a 
„ E w ie ”  s /s  „ S ło w a c k i ”  ła d u je  
c e m e n t. M /s  „ S o ls k i ”  ro z p o ­
c z ą ł d z iś  ra n o  w y ła d u n e k  in ­
d y js k ie j  d r o b n ic y .  N a  R a d z ie c ­
k im  ;,S ie w ie r n a ja  Z ie a n la ”  w y ­
ła d o w u je  ju tę .  N a  re d z ie  o cze ­
k u j ą  n a  w p r o w a d z e n ie  s/s  „ P ie  
ło ż e rs k le s ”  ( ra d ź .)  i  „ I ż e f s k le s ”  
( ra d ź .)  ze  zbo żem .

Poznański eksperyment bez precedensu

Pianino świetlne * 4

f f

stworzy głuchoniemym
J f  0  _  ■  f  41 V  wyrobienia sobie przybliżonego

d V A V l  M *  # |  M f A W  i n i  pojęcia o tym , czym jest m uzy-S W illi U ZW IG K U '
m  w ych lamp, któ re  w  zasadzie

POZNAŃ (BNT PAP). Jutra odbędzie się w  Poznaniu «kg- odpowiadają podstawowym 
perymenl bez precedensu: koncert na eksperymentalnym pła dźwiękom i  tonom można za- 
itinie przeznaczonym do przekazywania ludziom nieslyszą- pojedynczo lu b  k ilk a  rów
cym m uzyki w  formie... sygnałów świetlnych. nocześaie, układać je  w  „aikor-

dy” .
OTO CO M Ó W I N A M  N A  W  w yn iku  praw ie rocznych W czwartek odbędzie się w 

TEN T E M A T autor p ro je k tu  prób, udało nam się skonstruo- Poznaniu „próba ogniowa”  in -  
„p ian ina świetlnego” , k ie row n ik  wać „pian ino św ietlne”  — k !a - strum entu. W ocenie pierwsze- 
poznańskiej delegatury związku wiszę normalnego pianina po- go koncertu „św ietlnego” wez- 
głuchych — Zb ign iew  S K A L - łączyliśm y ze źródłem światła, mą udział pedagodzy z uczelni 
S K I. prądem elektrycznym . Naciska- muzycznych, lekarze, specjali-

— Pomysł skonstruowania nie k law iszy powoduje zapala- ści oraz przede wszystkim  — 
specjalnego instrum entu , k tó - nie się kolorowych lamp. N ie- ludzie niesłyszący. 
ry  przekazywałby ludziom  n ie- stety, lam p tych jest na razie Wszystko wskazuje na to, że 
słyszącym wartości muzyczne jedynie 12, ko lo ry  odpowiadają uczyniony został pierwszy krok,
nasunęły nam spotkania w  zaledwie jednej gamie. Idea- którego następstwa trudno je -
św ietliey, w  czasie k tórych łem byłoby uzyskanie całej szcze dzisiaj przewidzieć,
członkowie związku próbow ali harm onii ko lorów  odpowiadają
tańczyć obserwując ry tm ik ę  cej ponad 80 tonom muzycz­
n i chów palców grających na nym. Pracujem y też nad tym , 
różnych instrum entach. ' ' '  '

Jacqueline Kennedy
« f z i ę l i u / e

W A R S Z A W A  P A P . P rz e w o d n ic n ą  
c y  R a d y  P a ń s tw a  A le k s a n d e r  Z A ­
W A D Z K I  o t r z y m a ł l i s t  o d  R a n i 
J a c q u e lin e  K E N N E D Y , w  k t ó r y m  
w d o w a  g o  t r a g ic z n ie  z m a r ły m  p ro  
/ y  ż e ń c ie  U S A  s k ła d a  m u  p o d z ię k o  
w a n ie  za  w y r a z y  w s p ó łc z u c ia  o k a ­
zan e  j e j  w  z w ią z k u  ze z m ie re k ) ’ 
m ęża . W  l iż c ie  s w y m  p a n i K e n ­
n e d y  p rz e k a z u je  p o d z ię k o w a n ie  
p re z e s o w i R a d y  M in is t r ó w  i  m in i ­
s t r o w i  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P R L *  
a  ta k ż e  d z ię k u je  za  u d z ia ł o f ic ja l ­
n e j  d e le g a c j i  p o ls k ie j  w  u r o c z y ­
s to ś c ia c h  p o g rz e b o w y c h  w  W a ­
s z y n g to n ie .

W  l iś c ie  t y m  p a n i K e n n e d y  w y ­
ra ż a  r ó w n ie ż  p o d z ię k o w a n ie  w s z y  
s tk im ,  k tó r z y  w  z w ią z k u  ze i m i e r  
c ia  j e j  m ę ż a  o k a z a li  s w o je  w s p ó ł­
c z u c ie .

Ambasador PRL 
u cesarza Japonii

TO KIO  PAP. Opuszczający, 
wkrótce Japonię ambasadom 
PRL, d r Tadeusz Żebrowski, 
w raz z małżonką zostali przy-: 
jęc i 3 bm. na audiencji poże-i 
gnalnej przez cesarza i  ces»* 
rzową.

Coś d la  k ie ro w c ó w

Szyby samochodowe 
nie będą zamarzać

K R A K Ó W  P A P . W  z a k ła d a c h  
c h e m ic z n y c h  „ A z o t ”  w  J a w o rz n ie  
o p a n o w a n o  te c h n o lo g ię  p r o d u k c j i  
p ły n u  d o  o d m ra ż a n ia  s z y b  s a m o ­
c h o d o w y c h . P r o d u k c ja  te g o  ś ro d k a  
z o s ta ła  ju ż  p o d ję ta  i  d o  o d b io r ­
c ó w  t r a f ia  w  s p e c ja ln y c h  r o z p y ­
la c z a c h . Z a  p o m o c ą  t y c h  a p a ra tó w  
s p r y s k u je  s ię  p ły n e m  p o w ie r z c h ­
n ię  s zyb  s a m o c h o d o w y c h , c o  zap o  
b ie g a  ic h  z a m a rz a n iu . P ie rw s z a  
p a r t ia  200 szt. r o z p y la c z y ,  w y p e ł­
n io n y c h  p ły n e m , z o s ta ła  w  fo rm ie  
d o ś w ia d c z a ln e j p rz e k a z a n a  b e z p ła i 
n ie  w y b r a n y m  u ż y t k o w n ik o m .  P o ­
tw ie r d z a ją  o n i w  p e łn i  s k u te c z n e  
w ła ś c iw o ś c i p ły n u ,  z a p o b ie g a ją c e  
z a m a rz a n iu  s z y b  s a m o c h o d o w y c h .

Nasiona konopi 
na eksport

I B a rd z o  p o p u la r n a  w  w o j .  
lu b e ls k im  je s t  u p r a w a  k o n o ­
p i  n a s ie n n y c h . W ię k s z o ś ć  z ia r  
na  p rz e z n a c z a  s ię  n a  e k s p o r t  
d o  ta k ic h  k r a jó w ,  j a k  S z w e -

I c ja ,  N R E , N o rw e g ia  i  R u ­
m u n ia . T e g o ro c z n y  z b ió r  n a ­
s io n  m im o  su s z y  p r z e k r a ­
c z a ł 3 q  z ha .

POGODA na dziś
ZACHM URZENIE  
zmienne, chw ila ­
m i przelotne opa­
dy śniegu. Temp. 
od —1 do plus 1 
si. W ia try  silne, 

jg j^  porywiste, z kie- 
W  ranków północno- 

zachodnich.

aby oddać pełne natężenie to­
nów; obecnie bowiem ko lo ry  
.posiadają stałą siłę św iatła , nie 
są „cieniowane”  po prostu za­
pałają się, gdy słychać dźwię­
k i. Oczywiście konstrukcja ta 
nie jest jeszcze doskonała, k la ­
wisze nie chodzą np. tak  lekko 
ja k  w  norm alnym  pianin ie. I n ­
strum ent ten jednak posiada 
liczne w a lory i może stać się 
prawdziwą rewelacją, um ożli­
wiającą ludziom  niesłyszącym

W k o n k u rs ie  PR

HÄ6R0DÄ
(Ha szczecinianina
W C Z O R A J  ro z s t r z y g n ię ty  z o s ta ł 

k o n k u r s  z a m k n ię ty  r e d a k c j i  s a ty ­
r y  P o ls k ie g o  R a d ia  n a  u t w ó r  sa- 
t y r y c z n o - r o z r y w k o w y .  N a  k o n k u r s  
w p ły n ę ło  p o n a d  ll>0 p ra c . J u r y  k o n  
k u r s u  w  s k ła d z ie  A r n o ld  M o s to ­
w ic z  ( p rz e w o d n ią c z y ) ,  Z b ig n ie w  
M itz n e r ,  J a n  M ie tk o w s k i ,  W ło d z i­
m ie r z  S o k o rs k i,  S ta n is ła w  S ta m p il ,  
A l in a  S z e n w a ld , H e n r y k  W e rn e r ,  
S ta n is ła w  Z ie l iń s k i  — p o s ta n o w iło  
p rz y z n a ć  n a s tę p u ją c e  n a g r o d y  i 
w y ró ż n ie n ia :  I  n a g ro d a  (7 ty s .  z ł)  

-  J e rz y  J e s io n o w s k i za p io s e n k ę  
„ A r g o n a u c i” , d w ie  I I  n a g r o d y  
(p o  5 ty s . z ł)  —  S te fa n ia  G ro d z le ń  
s k a  za sk e c z  „ B r z y d k i  o g r ó d ”  i  
Z e n o n  W ik t o r c z y k  za s k o c z  „ K o m  
b :n a t  s to la r s k i ” , d w ie  I I I  n a g ro ­
d y  (po  3 ty s .  zJ) — H e n r y k  B a r ­
ta  je w s k i  za s k e c z  „ J e n ie c ”  i R y ­
s z a rd  M a re k  (Ł ó d ź )  za p io s e n k ę  
„ B a lla d a  o  łz a c h ” , sześć w y r ó ż ­
n ie ń  (p o  1 500 z ł)  — A n d r z e j  B ia -  
n u sz  za p io s e n k ę  „T a n g o  K o m o ­
r ó w ”  — B o le s ła w  G R O D Z IC K I 
(S zczec in ) —  za m o n o lo g  „ W ie k  
k lę s k i”  — J a n u s z  O sę ka  za sk e c z  
. .Z w r o tn ic a ”  — A n d r z e j  R u m ia n  
za m o n o lo g  „ W ó d z ,  k t ó r y  p ra g n ą ł 
m iło ś c i”  — W ło d z im ie r z  S c is ło w -  
s k i (P o zn a ń ) za w ie rs z  „ P a n  K i -  
c ia k ”  —  J o a n n a  W il iń s k a  i A n ­
d r z e j N o w ic k i  za sk e c z  „ H is to r ia  
z a m ie rz c h ła ” .

O n i b y li „bez zarzutu“

Morderca polskich dzieci
wypiera się zbrodni

FR AN K FU R T PAP. Sąd przysięgłych we Frankfu rc ie  n/Me 
nem, rozpatru jący sprawę 22 oprawców z obozu oświęcim­
skiego, słuchał wyjaśnień byłego „sanitariusza”  % Oświęcimia, 
Herberta Scherpe.
OSKARŻONY nadal us iłow ał dn iu  zaś 25 w  trzech blokach' 

przekonać sąd, ignorując zezna „szpita lnych” zabito ogółem 80 
ni a oskarżających go licznych więźniów.
świadków, iż .jego zachowanie PO SCHERPEM zeznania 
się w  obozie oświęcimskim  by- składa inny „sanitariusz”  ze 
łc  całkowicie bez zarzutu. N ie szpitala w ięźniów  ośw ięrim - 
przeprowadzał selekcji, nie za- skdch, doprowadzony z w ięzie- 
b ija ł przy pomocy zastrzyków, nia by ły  SS-„Rottenfuehrer”  
Pryw atny oskarżyciel d r O r- E m il Haoitl. A k t oskarżenia za-f 
mond zapytał oskarżonego; czy rzuca mu współudział w  selek 
w  sienpniu 1942 roku  by ł pan cjach, nadzorowanie oraz osobi, 
jako sanitariusz w  szpitalu w ię  ste zabijan ie więźniów przy po 
ziennym? Tak jest — padła od mocy zastrzyków z fenolu. Zgo 
powiedź. Wówczas d r Ormond dnie z aktem  oskarżenia H a n tl 
odczytał fragm enty z księgi zgo pomagał Scherpemu w zamor-. 
nów owego szpitala z sierpnia, dowaniu w  lu tym  1943 r. za- 
By ło  to  potwor ne wyliczenie, strzy kam i w  serce grupy pol- 
W jednym  ty lko  b loku X X  licz skich dzieci, 
by zamordowanych zastrzyka- H A N T L  ZAPRZECZA W SZY- 
m i w ynosiły : 8 sierpnia — 40 S T K IE M U  — żadnych selekcji
osób, 10 — 55, 11 — 70, 12 — nigdy nie przeprowadzałem, ni
37, 13 — 60, 14 — 58, 15 — 38, kogo nie zabiłem — powtarza
18 — 82, 19 — 57. 20 — 59, 21 ciągle.

50, 22 — »2, 24 ■ 33... W

Sezonowo 
obniżka cen iaj

Z D N IE M  DZIS IEJSZYM  ob­
niżone zostały sezonowe ceny 
detaliczne ja j świeżych I  gatun 
ku  z 2,50 do 2,35 zł za sztukę 
i  ja j świeżych I I  gatunku z 2,30 
do 2,25 z ł za sztukę.

Szpieg z miłości (5)

P O J Ę T N A
U C Z E N N IC A

PIERWSZE ROZMOWY, owe „wstępne igraszki” , zaczy- 
rsają się przy obiadowym stole tu domu państwa Krowors- 
<rhów. Weber nie interesuje się Polską i  je j sprawam i wew­
nętrznym i. Przedstawia się raczej jako przyjacie l naszego 
Jerayu. Pr »ode wszystkim  interesuje się Bronisławą K. Poz­
naje je j dzieje, dowiaduje się co nieco o je j sprawach 
handlowych czyli o owych dolarach i  towarach, ze współ­
czuciem k iw a  głową na wiadomość, że mąż pani B ronisła­
wy, oficer wo jsk polskich, zaginął w  czacie wo jny, z w y­
raźnym  zadowoleniem przyjm uje do wiadomości fakt, że 
był on wojskowym  kartografem  i ta jn ik i swej pracy w  
domowych pieleszach przekazywał żonie. I  wreszcie Weber 
odkrywa podróżniczą pasję gościa z Polski. Jak na szanują­
cą się turystkę przystało, pani Bronisława chciałaby zw ie­
dzić co ciekawsze miejsca w  NRF a Johann Weber jaka  
szarmancki dziennikarz z F rankfu rtu  oferuje je j sw ój sa­
mochód i  przewodnictwo.

W te j grze Kroworschowie już się nie liczą. Om z ro b ili 
Swoje. Odtąd opieka nad gościem z Polski należy do We­
bera.

Zaczynają się przyjemne wycieczki po naprawdę ma­
lowniczych zakątkach. Pani Bronisława nie czuje swych 
55 lat. Weber jest św ietnym  cicerone, doskonałym kierowcą 
i  m iłym  człowiekiem. F rankfu rt, Wiesbaden... Heidelberg. 
A po drodze lotniska, divorce, przejazdy kolejowe. Po dro­
dze wiele okazji posługiwania się mapami. Weber m ów i 
o tych rzeczach chętnie i  często spod oka obserwuje s iw -  
ją  towarzyszkę. Pani Bronisława jest pojętna.

Po kilkunastu  dniach „dziennikarz z F rankfu rtu ”  przystą­
p i ł do generalnego ataku. Pani K. tw ierdzi, że głównym  
argumentem, k tó ry  sk łon ił ją  do przyjęcia „ posady”  szpie­
ga, było zapewnienie Webera, że pomoże je j odnaleźć za­
ginionego męża. Że nie wchodziła tu w  grę jakako lw iek  
odpłatność, że nie było tu  nic z zaprzedania się obcemu 
wywiadowi. Po prostu „grzeczność za grzeczność” .

Dość, że pewnego listopadowego dnia, w kawiarence poło­
żonej to pobliżu pewnego lotniska, Weber mógł już przepro­
wadzić całkiem „rozsądną” w  jego m niem a'iiu. rozmowę o 
fachowych sprawach. Na razie, jako praktykantce wręczył 
swej rozmówczyni ty lko  specjalny atram ent i  dokładnie po­
in form ował o jak ie  m eldunki m u chodzi. Dalsze instrukcje  
m ia ł wysyłać w m iarę postępów swojej uczennicy. Na pożeg 
ruinie nie było już pięknych wycieczek i  romantycznych 
zamków nad Renem. Dwa adresy tv NRF przypom inały pa­
n i Bronisławie, że w k ra ju  czeka ją  potoażna robota i  no­
we, oprócz pracy w  WZG, zadania.

Sąd ogłosił 24-godzmną przerwę... c.d.n.
REM IG IUSZ SZCZĘSNOWICZ

To co w końcu pan tam ro ­
b ił — zapytuje zn iec ierp liw io­
ny sędzia. Ja ty lko  w yp isyw a­
łem m eldunki o  śm ierci, a pod 
pisywał je  lekarz — padła od­
powiedź. H a n tl tw ie rdz i, iż za­
s trzyk i śmiertelne w ykonyw a li 
w ięźniowie fu n kcy jn i, k tó rych 
nazwisk już nie pamięta.

Jako ostatni zeznania skła­
dał odpowiadający z wo lne j 
stopy, b. SS-U ntersturm fueh- 
le r, Gerhard Neube-rt.

Zeznania Neuberta zostaną 
wznowione ju tro .

OCZEKUJE SIĘ, że w  dniu 
tym  przesłuchany zostanie rów 
nież ostatni oskarżony, E m il 
Bednarek. Po zapowiedzianej 
już obecnie 11-dniow ej przer­
wie, sąd przystąpi do postępo­
wania dowodowego.

Przywłaszczy! sobie
cudzy spadek
PR OKURATURA Wojewódz­

ka w  Łodzi otrzym ała w iado­
mość od braci Sol i H a rry  Ro- 
zenkranzów z USA, którzy pro 
s il i o zajęcie się wyjaśnieniem  
sprawy fałszerstwa, dzięki cze­
mu spadek po ich o jcu otrzy­
m ał Dawid Hersz Sniatkiewiea 
zam. w  Łodzi.

Po sprawdzenia okazałe aę, 
że w  okresie od 1955 do 195» 
reku Sniatfeiewie* na podsta­
wie sfałszowanego aktu  t  Urzę 
du Stanu Cywilnego przy po­
mocy pośredników w ystąpił do 
Sądu Powiatowego w  K utn ie, 
k tó ry  przyznał mu m ajątek 
wartości ok. 300 tys. zł.

Dalsze dochodzenie w toku.
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W  azjatyckiej rozgrywce z Amerykanami

TRZY ATUTY
generała de Gaulle’a

K O LE JN A  KO NFERENC JA PRASOW A prezydenta de 
G aulle 'a  nie przyniosła tym  razem  oczekiwanych sensacji. M i 
mo, że szef państwa nic dodał nic zasadniczo nowego do te­
m atu , k tó ry  dziś zaprząta uw agę ca łe j prasy św ia tow ej — do 
kw e s tii uznania C h in  Ludow ych  —  jego wypow iedzi w yraź­
n ie j u w y p u k liły  związane z ty m  zamierzenia polityczne F ran­
c ji.

„B E Z  C H IN  —  pow iedział 
ile  G aulle —  nie można sobie 
wyobrazić an i poko ju, an i 
w o jn y  w  A z ji. Bez n ich  nie 
można zawrzeć uk ładu o  ne­
u tra lnośc i państw  południowo- 
wschodniej A z ji,  do czego 
F ranc ja  zdąża” .

W  samej rzeczy Paryż rozpo 
rządza trzema atutam i, któ re  
zamierza przeciw staw ić amery 
kańsk ie j po lityce w  A z ji.

P O  P IE R W S Z E  —  F r a n c ja  w y ­
k a z a ła  s w ó j  r e a liz m  w  s to s u n k u  
d o  C h in , u z n a ją c  ic h  d o m in u ją c ą  
r o lę  w  A z j i  p o łu d n io w o  -  w s c h o d ­
n i e j ;  z a te m  f a k t ,  k tó re g o  u p o r ­
c z y w e  ig n o r o w a n ie  z a p r o w a d z iło  
d a le k o w s c h o d n ią  p o l i t y k ę  U S A  w  
ś le p y  z a u łe k .

P O  W T Ó R E  —  p o d o b n ie , j a k  w  
In n y c h  k r a ja c h  d a w n e j  f r a n c u s k ie j  
S t r e fy  k o lo n ia ln e j ,  de  G a u lle  o d ­
w o łu je  s ię  d o  zaw sze  ż y w y c h  c w ią z  
k ó w  k u l t u r a ln y c h  z  F r a n c ją ;  d la  
n a r o d ó w  P ó łw y s p u  In d o c h iń s k ie g *  
F r a n c ja  b y ła  w p r a w d z ie  t y l k o  p a ń  
■ lw e m  k o lo n iz a to r ó w ,  a le  i  
o jc c y u u ą  n a r o d u  w ie lk ic h  t r a ­
d y c j i  w o ln o ś c io w y c h  i  k u l ­
t u r a ln y c h ,  z  k tó r y c h  c z e r p a l i  d a i-  
d e jM  p r z y w ó d c y  W ie tn a m u ,  L a o s u

P O  T R Z E C IE  w re s z c ie  —  s ta w ia ­
j ą c  n a  n e u & ra lia m , P a ry ż  z a m ie rz a  
o d w o ła ć  s ię  d o  n a js i ln ie js z y c h  i  
t e n d e n c j i ,  n u r tu ją c y c h  n a r o d y  a s ja  
t y c k ie ,  p o z o s ta ją c e  w  z a s ię g u  w p ty  
w ó w  a m e r y k a ń s k ic h ;  d o  te n d e n c ji  
h a te m , k tó r e  z w a lc z a ją c ,  A m e r y k a ­
n i e  o b r ó c i l i  p r z e c iw k o  s o b ie .

O BIE R A JĄC  TĘ  DROGĘ de 
G au lle  oczywiście m usia ł m ieć 
pełną świadomość, że stawia 
F rancję  w  ostre j opozycji do 
dalekowschodniej p o lity k i USA.

(w. b.)*

Waszyngtońskie spekulacje

Kto będzie
wiceprezydentem USA?

0  Chamberlainie 
po latach

B Y ŁY radziecki ambasador 
w  Londyn ie  w  ła tach  1932— 43 
Iw an  M A JS K I w  opublikow a­
nych niedawno w  M oskw ie pa 
mięfcnikach cy tu je  m. in . op i­
n ie współczesnych p o lity kó w  o 
premierze Cham berlain ie. Chur 
c h ill:  „To  głupiec, k tó ry  chciał 
by dosiąść tyg rysa” . L loyd  
George: „To  człow iek o poglą­
dach prow incjanalnego p rodu­
centa żelaznych łóżek” , ( i.  o.)

RIAS wstrzymuje 
audycje „DLA HRD“

BE R LIN  ZACH. (ZAP). Bardzo duże wrażenie w  nchodnlo- 
berlińskich kołach politycznych wywołała wiadomość, że 
działająca w  tym mieście amerykańska rozgłośnia R IA S (Rund 
funk im Amerlkanlscben Sektor) z dniem 1 lutego wstrzy­
mała z polecenia Departamentu Stanu nadawanie na falach 
jpllugich „programu dla NRD”.

PROGRAM TEN, polegający logiczne fu n kc je  dotychczaso­
w ych d ług ich  fa l R IAS . Zw ra ­
ca również u-wagę fa k t. iż  k ie ­
row n ic tw o  rozgłośni R IA S  znaj 
dujące się w  rękach ’ sk ra jn ie  
aw anturn iczych elementów w y 
raziło swe niezadowolenie pod 
adresem swych w ładz zwierzch 
nich, stw ierdza jąc, że progra­
m y nadawane na fa lach k ró t­
k ich  i  średnich będą „n ie w y ­
starczające” .

5ak wiadomo na n iewybrednym  
szkalowaniu rzeczywistości po­
lity czn e j i  społecznej w  N ie ­
m ieck ie j Republice Dem okra­
tyczne j, b y ł dotychczas jednym  
z g łównych narzędzi dyw ers ji 
ideologicznej skierow anej prze 
c iw  NRD, szczególnie wysoko 
cenionym  przez ko ła  odweto­
w e  w  B e rlin ie  zachodnim i  
NRF.

Senat zachodniego Berlina  
,W yraz ił w  związku z zawieszę 
n iem  tych audycji „ubolewa­
n ie”  oraz postu lował »organizo 
warnie nowego programu, k tó ­
r y  prze ją łby polityczne i  ideo-

Sędzia samarytanin
KO PE N H AG A . Kopenhaski 

sędzia Gregers Storm  osadził 
w  w ięzieniu Per Bengtssona za 
to, iż  podpisyw ał swe obrazy 
nazw iskam i w ie lk ich  m istrzów  
duńskich. W  w ięzieniu, d la  za 
b ic ia  czasu, Bengtsson m alo­
w a ł nadal, a sędziemu tak się 
podobały jego obrazy, że żaku 
p i ł  ich większą ilość, aby po- 
ęaóc m u w  w yrob ien iu  nazw i­
ska i  by nie m usia ł ju ż  więcej 
juciekać się do plagiatu.

OKOŁO PIĘTN A S TU  DO BO RO W YCH K A N D YD A TÓ W  *  
ramienia P artii Demokratycznej ubiegać się będzie o stano­
wisko zastępcy prezydent* Stanów Zjednoczonych, oblicza 
prasa amerykańska. Jakże w iele zmieniło się od czasów, kie­
dy —  la t temu trzydzieści —  ówczesny wiceprezydent USA, 
Garner, mawiał, że jego urząd nie wart jest funta kłaków.

Z  ZASTĘPCY  
N A  PREZYDENTA

Zm iana nastąpiła zresztą ba r 
dzo niedawno. Dopiero" prezy­
dent Eisenhower zaczął pow ie­
rzać niektóre fu n kc je  rządowe 
swemu zastępcy, N ixonow i, 
Johnson ja k o  w iceprezydent 
m. in . odbyw ał liczne zagranica 
ne podróże w  im ie n iu  rządu 
U SA. T o  zwiększenie rangi w i 
ceprezydentury spowodowało, 
że stała się ona stanow iskiem  
atrakcy jnym .

B Y JOHNSON  
ZW Y C IĘ ŻY Ł JOHNSONA

Uważa się n iem al za pewnik', 
że Johnson zastanie w yb rany 
kandydatem  na prezydenta z 
ram ienia P a rtii Dem okratycz­
nej. „N a jła tw ie j zostać prezy­
dentem z pozycji prezydenta”  
— m ów i się w  Ameryce. N ie ­
m n ie j m usi się on liczyć z tym, 
że ja ko  prezydent z. Południa 
(pierwszy w  h is to r ii USA) nie 
cieszy się, m im o wszelkich libe 
ra lnych posunięć, pełnym  za­
ufaniem  uprzemysłowionych, 
w ie lk ich  m iast Północy, któ re  
przesądzają o wyborze.

Z  tego względu uważa się, że 
Johnson pow inien dobrać so­
bie zastępcę z Północy, człowie 
ka o poglądach bardzie j libe ­
ra lnych.

NA JW AŻNIEJSI 
K A N D YD A C I

Tak im  Właśnie kandydatem 
jest — staw iam y obecnie na 
pierwszym  m iejscu wśród pre­
tendentów —  szwagier K en­
nedyego, d y rek to r „Korpusu 
Pokoju” , m łody  i  dynamiczny 
Sargent SHRIYER.

Z a r a z  p o  n im  u p la s o w a ł s ię  — 
J e ś li c h o d z i o szanse —  s e n a to r  
H u b e r t  H U M P H R E V , p e łe n  te m p e ­
r a m e n tu  p r z e d s ta w ic ie l „ Ś r o d k o ­
w e g o  Z a c h o d u ”  (a  w ię c  p r z e c iw ­
w a g a  P o łu d n ia )  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h ,  f a w o r y t  K a p i t o lu  ( K o n g r e ­
s u ) ;  H u m p h r e y  w s p ó łp r a c u je  b l is ­
k o .  z  J o h n s o n e m  i  s ą d z i s ię , że 
g d y b y  n ie  z o s ta ł w ic e p re z y d e n te m , 
t o  w c z e ś n ie j lu b  p ó ź n ie j  s ta n ie  aa  
c z e le  d e m o k r a ty c z n e j  w ię k s z o ś c i w  
S e n a c ie  ( p r z y w ó d c ą  t e j  w ię k s z o ś c i 
b y ł  p ra e z  s ie d e m  l a t  s a m  J o b o s a n ) .

STEVENSON...
ZB Y T LIBERALNY?

„Szary”  A m erykan in  lub i, 
k iedy  w  Bi-ałym Domu zasiada 
ktoś, k to  po tra fi zrozumieć i 
k to  odpowiada jego pojęciu. 
D latego s ta ły  delegat USA w  
O NZ A d la i Stevenson, k tó ry  
od la t  za jm uje poważną pozy­
cję w  życiu politycznym  USA 
(dw ukro tn ie  kandydow ał na 
prezydenta USA) może przed­
staw iać ty p  zby t skom plikow a­
ny, zbyt in te lek tua lny , zbyt l i ­
beralnie m yślący. Tego prezy­
dent Johnson może się oba­
w iać i  dlatego szanse Steven- 
sona ob iektyw n ie  znakomicie 
do zadań wiceprezydenta pasu­
jącego, w yda ją  się obecnie sto­
sunkowo nikłe,

J. ROJEK.

BEZ  SŁÓW.

Stan zidiocenia
J A K  IN F O R M U J Ą  „ N e w e  C za­

s y ” , n a le ż ą c a  d o  k o n c e r n u  H e a rs ta  
g a z e ta  „ N e w  Y o r k  J o u r n a l  A m e ­
r ic a n ”  o s z o ło m iła  24 s ty c z n ia  s w y c h  
c z y te ln ik ó w  p rz e ra ż a ją c ą  s e n ­
s a c ją :  n a  K u b ie  j a k  s ię
o k a z u je ,  „ w s z y s t k ie  k o s tn ic e
p rz e p e łn io n e  są  d o  o s ta te c z n o ś ­
c i ” .’ N a  w y s p ie  z b ie ra  ż n iw o  „ t a ­
je m n ic z y  ś m ie r c io n o ś n y  g a z ” .
W ś ró d  je g o  o f ia r  z n a jd u ją  s ię  „ n ie  
w in n e  d z ie c i i  s e t k i  p o ra ż o n y c h  
n im  c h ło p ó w ,  k tó r z y  p o n ie ś l i  n a ­
ty c h m ia s to w ą  ś m ie r ć ” . G a z e ta  d o ­
n o s i,  że ś m ie r c io n o ś n y  ga z  n a s y -  
w a  s ię  „ b ia łą  d y c h a w ic ą ”  i  że 
s to s u ją  go  w  c h a r a k te rz e  ś r o d k a  
r e p re s y jn e g o  p r z e c iw  K u b a ń e z y -  
k o m  ja k ie ś . . .  „ w o js k a  ra d z ie c k ie ” !

C a ła  ta  p o tw o r n a  b z d u r a  s p re p a ­
r o w a n a  z o s ta ła  p rz e z  h e a rs lo w s k ą  
d z ie n n ik a r k ę  R u th  M o n tg o m e r y ,  
p r z e b y w a ją c ą  w  W a s z y n g to n ie , w  
o d le g ło ś c i 2 ty s .  k m  o d  K u b y .

N a  z a k o ń c z e n ie  s w e g o  e la b o ra tu  
R u th  M o n tg o m e r y  s t ra s z y  A m e ­
r y k a n ó w ;  „ g a z  te n  w  o s ta te c z n y m  
r a c h u n k u  m o ż e  s t r a s z l iw ie  z a g ro z ić  
r ó w n ie ż  p o łu d n io w e j  c z ę ś c i S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  p o n ie w a ż  w e  
w s p o m n ia n y m  r e jo n ie  K u b y  w ie ­
j ą  w ia t r y ” . M o n tg o m e r y  d o d a je , 
że n a w e t  e i.  k t ó r z y  z n a jd o w a l i  s ię  
w  z n a c z n e j o d le g ło ś c i o d  m ie js c  
s k a ż o n y c h  g a z e m , „ p o p a d l i  m n ie j  
w ię c e j  n a  24 g o d z in y  w  s ta n  z id io  
c e n ią ” .

N ie  w ie m y  g d z ie  i  ja k ie g o  g a zu  
n a ły k a ła  s ię  h e a ra to w s k a  d z ie n n i­
k a r k a ,  o b a w ia m y  s ię  J e d n a k , że t o  
w ła ś n ie  o n a  w  t a k i  s ta n  p o p a d ła ,

DALLAS
na cenzurowanym
Z W IĄ Z E K  am erykańskich by 

łych  w o jskow ych „Am erican 
Legion”  (2,8 m iliona  członków) 
postanow ił przenieść do  innego 
m iasta zjazd, k tó ry  we w rześ­
n iu  hr. odbyć sdę m ia ł w  D a l­
las. (J. o j

M O D A W  TASZKENC IE

M IE S Z K A N K I TA SZ- 
K E N TU  — sto licy Uzbeki­
stanu nie noszą ju ż  trądy  
cy jnych stro jów  uzbec­
kich, zn ik ły  też oczywiście 
kw e fy  z ich twarzy.

Niedawno otw arto  tu  
dom mody o nazwie „L o ­
la ” , oo w  języku uzbec­
k im  znaczy „N iew iędnący 
k w ia t” .

N A  ZD JĘCIU : m odelki 
prezentują nowe modele.

(CAF)

R U M U Ń S K A  N O W A  H U T A

O d  c z e rw c a ’ u b ie g łe g o  r o k u  t r w a  
b u d o w a  „ r u m u ń s k ie j  N o w e j  H u ­
t y "  —  k o m b in a tu  h u to ic ie g o  w  
G a la c s u  n a d  D u n a je m , w  sąsfed a- 
tw le  D o b ru d ż y .  W  s k ła d  te g o  k o m ­
b in a tu ,  k t ó r y  w  i m  r o k u  m a  p r o ­
d u k o w a ć  s a m e j t y l k o  s ta l i  4 m l«  
to n ,  w c h o d z ić  b ę d ą : k o k s o w n ia ,  
a g lo m e r o w n ia ,  w ie lk ie  p ie c e , s ta ­
lo w n ie  i  w a lc o w n ie  o ra z  d z ia ły  
p o m o c n ic z e . W y p o s a ż e n ie  k o m b i­
n a tu ,  z a k u p io n e  w  d u ż e j częśc i «0  
Z a c h o d z ie , m a  b y ć  n a  n a jw y ż s z y m  
p o z io m ie  t e c h n ik i  ś w ia to w e j .

W  p o r ó w n a n iu  z  r o k ie m  J M ! p r o
d u k c ja  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  w a ro s ła  
w  R u m u n i i  d z ie s ię c io k r o tn ie  i  p r® s  
k r o c z y ła  10 m łd  k W h .  O p ra c o w a ­
n o  ju ż  w s p ó ln ie  z  J u g o s ła w ią  p la ­
n y  b u d o w y  z a p o r y  i  e le k t r o w n i  n a  
D u n a ju  o r a z  p r o je k t  b u d o w y  —* 
r ó w n ie ż  n a  D u n a ju  —• z a p o r y  4 
e le k t r o w n i  w s p ó ln ie  z  B u łg a r ią .  
Ł ą c z n ie  z b u d o w ą  in n y c h  e le k ­
t r o w n i  p o z w o lą  o n e  R u m u n i i  d o  
1973 r o k u  o b e c n ą  p r o d u k c ję  e n e r ­
g i i  e le k t r y c z n e j  z w ię k s z y ć  aześcioś 
k r o tn ie .

R o z p o c z ę ta  w  p ie rw s z e j p o ło w i«  
s ty c z n ia  b r .  k a m p a n ia  p o d e jm o w a ­
n ia  z o b o w ią z a ń  d la  u c z c z e n ia  X X  
r o c z n ic y  w y z w o le n ia  R u m u n i i ,  o b ją  
ła  j u ż  w s z y s tk ie  z a k ła d y  p rz e m y s ­
ło w e . W  p o r ó w n a n iu  z  p o p r z e d n i­
m i l a t y  te g o ro c z n e  z o b o w ią z a n ia  
p r o d u k c y jn e  u ie  są w y s o k ie . D u ży . 
n a c is k  k ła d z ie  s ię  n a to m ia s t  n a  J a ­
k o ś ć  p r o d u k c j i .  W  te n  sp o s ó b  ¡zo­
b o w ią z a n ia  są w  p e łn i  re a ln e . N a  
u w a g ę  z a s łu g u ją  z o b o w ią z a n ia  w  
z a k re s ie  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i  p r a c y ,  
o szc z ę d n o ś c i s u r o w c ó w , e n e r g i i  
e le k t r y c z n e j  i t p .  O b o k  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h  z o b o w ią z a n ia  p o ­
d e jm u ją  ta k ż e  je d n o s tk i  s o c ja l is ­
ty c z n e g o  r o ln ic t w a  —  g łó w n i*  
P G R - y .  (C K TJ

Nowy środek
przeciwko

zmęczeniu
P R A G A  P A P . O D  B A R D Z O  

D A W N Y C H  C Z A S Ó W  W  le c z n i­
c tw ie  lu d o w y m  n a  D a le k im  W s c h o ­
d z ie  s to s u je  s ię  p r z e c iw k o  z m ę ­
c z e n iu  ja g o d y  c y t r y ń c a .  I n s t y t u t  
A k a d e m i i  N a u k  J 3 R R  w e  W ła d y  
w o s to k u  p rz e p ro w a d z a  b a d a n ia  n a d  
s k u te c z n o ś c ią  d z ia ła n ia  t e j  r o ś l in y .  
D o  p ra c  ty c h  p r z y łą c z y ł  s ię  r ó w ­
n ie ż  I n s t y t u t  F a r m a k o lo g ic z n y  C za 
c h o s ło w a c k ie j A k a d e m i i  N a u k .  Z a  
k ła d  w  C z e c h o s ło w a c ji  z o b o w ią z a ł 
s ię  z b a d a ć , j a k  d a le k o  r z e c z y w i­
ś c ie  c y t r y n ie c  u s u w a  zm ę c z e n ie .

Z  o w o c ó w  te j  r o ś l in y  o t r z y m u j *  
s ię  sze re g  ró ż n y c h  s k ła d n ik ó w ,  k t 6  
r y c h  d z ia ła n ie  s p ra w d z a  s ię  n a  
z w ie rz ę ta c h  d o ś w ia d c z a ln y c h . B a d a 1 
n la  są n a  u k o ń c z e n iu  i  w  I  k w a p  
ta le  b r .  p r z y s tą p i  s ię  d o  p r ó b  k l i ­
n ic z n y c h .  J e ś l i  w y n i k i  b ę d ą  p o ® / 
ty w n e ,  o t r z y m a m y  n o w y  le k  p o b u ­
d z a ją c y ,  k t ó r y  b ę d z ie  m o ż n a  s to s o  
w a ć  p r z y  s ta n a c h  w y c z e rp a n ia »  a -  
n o r m a ln y m  z m ę c z e n iu  i  o g ó ln y m , 
o s ła b ie n iu .
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Po pierwszym etapie

WARZYWNE! BATALII

■STRONA 4

„K U R IE R “  rozmawia 
z w iceprzewodniczącym  Prez. W RN 

posłem P. W A R C H O ŁE M
JED NYM  t zagadnień »tale 

pozostających w  kręgu zainte­
resowania Prezydium  W oje­
w ódzkie j Rady Narodowej jest 
rozw ój bazy warzyw niczej w  
naszym województwie. W  ub. 
roku  Prezydium  podjęło u - 
chwałę, k tó ra  dokładnie pre­
cyzuje zadania w  te j dziedzi­
nie. Do sprawy w a rzyw  po­
w racam y w  naszej rozmowie z 
wiceprzewodniczącym Prez. 
W RN, posłem P. W ARCHO­
ŁEM .

— Generalnym  zadaniem 
•uchwały — m ów i poseł P. 
W archoł —  jest powiększenie 
areału upraw  w arzyw nych w  
trzech rejonach naszego w o je ­
wództw a: pod Szczecinem, na 
wybrzeżu i w  oko licy Dębna. 
Chodzi o stworzenie pob liskich 
baz w arzyw nych zaopatrują­

cych mieszkańców Szczecina, 
wczasowiczów oraz zapewnia­
jących surowiec Nad odrzań­
skim  Zakładom  Owocowo-Wa­
rzyw nym . Na jw iększą naszą 
troską jest rozw in ięcie upraw  
w  PGR-ach, któ re  na wspom ­
n ianych terenach m ają sporo 
ziemi.

—  M in ą ł pierwszy, choć 
niepełny jeszcze ro k  od chw i 
f i  podjęcia uchw ały. Czy m o­
żna już m ów ić o efektach?

•— N iew ą tp liw ie  tak. Na 
przykład pod Szczecinem areał 
up raw  w arzyw nych udało się 
podwoić w  stosunku do 1962 r. 
To jednak nie wystarczy. Na 
w arzyw a czeka jeszcze dużo 
ziemi, że wspomnę chociażby 
urodzajną Wyspę Pucką w  sa­
m ym  Szczecinie.

— Czy podjęto jak ieś śród 
k i pozwalające na w łaściwe 
zagospodarowanie wyspy?

—  Prezydium  W RN przezna­
czyło 3 m in  z ł na m eliorację 
tych  terenów. Prace pow inny 
być zakończone w  tym  roku. 
W  przyszłym  oczekiwać będzie 
m y  pierwszych plonów. Chce­
m y, aby uprawą w a rzyw  zaję li 
się przede w szystkim  tam tejs i 
mieszkańcy' .a także ogrodniczy 
PGR na Gumieńcach.

— Jak przebiega organiza­
c ja  rejonu mającego zapewnie 
w arzyw a i  owoce naszym 
najw iększym  zakładom prze­
twórczym  w  Dębnie?

— Bardziej pomyślnie n iż  w  
okolicach Szczecina i  na w y ­
brzeżu. Tamtejsze PG R -y przy 
s ią p iły  ju ż  do upraw y w a rzyw

„A K C JA : S Z K O L Ą “ (1)
25 W RZEŚN IA 1963, a w ięc 

z  początkiem  obecnego roku 
szkolnego, w  Prezydium  W oje­
wódzkie j Rady Narodowej od­
by ło  się spotkanie przedstawi­
c ie li K u ra to rium , W ydzia łu 
K u ltu ry  PW RN, W ojewódzkie­
go Domu K u ltu ry , Tow arzy­
stwa W iedzy Powszechnej, L i ­
gi O brony K ra ju , „F ilm osu” , 
Radia i  T e lew iz ji oraz szcze­
cińskiej dy rekc ji Państwowych 
Teatrów  Dramatycznych. Ce­
lem  tego, ja k  się niebawem 
przekonamy owocnego w  skut­
kach posiedzenia było  ustale­
n ie  sposobów wspólnej kam pa­
n i i  obsługi szkół im prezam i

w ia iow ycb, do k tórych można 
dojechać pociągiem, a ty lk o  22 
m ia ły  miejsce w  szkołach w ie j 
skich. W  dalszym dągu w ięc 
im prezy k u ltu ra ln e  z p raw dzi­
wego zdarzenia nie tra f ia ją  do 
młodzieży na jbardz ie j oddalo­
nej od środowisk ku ltu ra lnych  
wojewódzkiego miasta.

To zresztą jest największą 
troską kom ite tu  koordynacyjne 
go a kc ji (o czym jeszcze na 
końcu). Dano w yraz  te j trosce 
na posiedzeniu w  dniu 1 lu te­
go br. Na n im  też usłyszeliśmy 
k ilk a  przykładów , świadczą­
cych o pewnych dookoła „A k ­
c ji:  Szkoła”  nieporozum ieniach

Prezydium  WRN W ŁA D Y ­
SŁAW  D ANISZEW SKI, k tó ry , 
ja k  dobry w u jek, daje na nią 
fundusze, obliczył m i na po­
czekaniu, że w yd a tk i na jedną 
imprezę w raz z opłatam i po­
dróży ksz ta łtu ją  się w  g ran i­
cach... 150 złotych. Lecz jak iż  
w ie lk i z n ich pożytek! Zresztą 
im prezy mogą być jeszcze ta ń ­
sze. Jeżeli udział w  n iektórych 
p o tra k tu ją  prelegenci jako 
czyn społeczny. P rzyk ład już 
da li w yk ładow cy TW P, z oka­
z ji X X -lecia . deklaru jąc po 
dw ie pre lekcje bezpłatnie.

Obawiać się ty lk o  należy, ie  
z dek la rac ji tych znowu nie 
skorzystają szkoły w ie jskie. Z 
powodu braku środków kom u­
n ika c ji do wsi. (Prelegent C I-

DOBRY START, ALE...
ku ltu ra lno -ośw ia tow ym i i ar- w  terenie. Na p rzyk ład : szko- 
tystycznym i oraz pomocy szko- la podstawowa!!) we w si Łę- 
łotm w  ożyw ieniu czynnego u - czyca w  powiecie stargardz- 
dzia łu  uczennic i  uczniów w  k im  przysłała zapotrzebowanie 
ruchu artystycznym  i  ośw iato- na występ... O peretki.
W O-kulturałnym . K am panii da- K ie r o w n ic tw o  W y d z ia łu  Oświaty w»l „A k c ji :  Szkota”  W t.zw.
no nazwę „A K C JA : S Z K O ŁA ” , i  K u l t u r y  P r e z y d iu m  P R N  w  N o -  i-a— »  * --------- ^ -------------------
a przedstawiciele w ym ien ić - w o g a r d a ie  n ie  C h c ia ło  Się z ra z u  
pych in s ty tu c ji ukonstytuow a li m ło d z ie ż y  

ic h  z  „ ż y w y m  s ło w e m ” b o ... n ie

w p r o k u r a to r e m ,  .
ś l i  n ie  p rz e s ta n ą  u rz ą d z a ć  s p o tk a ń  
z  a k t o r a m i!

się w  je j kom ite t koordynacyj
ny, z  trzyosobowym  sztabem 'g £ £ cU iŁ . “zSTSEiSk
kie row niczym  w  osobach: p. organizatorom...
M AJO W EJ z W DK. B. T A Y - ......................
D E LT A  z K u ra to r iu m  i  B.
G 1ERSZANINA z Państwo- tym  m iejscu podkreślić
w ych Teatrów  Dram atycznych, wypada w ie lk ie  zaangażowanie 

. . „ s i ę  szczecińskich ak torów  w 
16 p a ż d z .e rn ik a  ru s z o n o  z „ A K -  ,

C J Ą :  s z k o ł a ”  d o  s ta r t u .  O d  te g o  te j akc ji i  taką współpracę dy 
d n ia  d o  3 i g r u d n ia  1963 z o rg a n iz o -  re k c ji naszych teatrów  ze szko 
w a n o  w  s z k o ła c h  w o je w ó d z tw a  i , f Ar ,  m » ż e  « i !u ż v ć  n r z Y -
s z c z e c iń s k ie g o  114 c ie k a w y c h  i  p o -  K * . a  ™ o z e  ?*u * y ® p r z y
ż y te c z n y c h  im p r e z ,  a w  te j  l ic z b ie  kładem innym  województwom , 
o k .  40 s p o tk a ń  n a u c z y c ie l i  i m ło -  A  p rzy okazji trzeba też po- 
d z ie ż y  z  a k to r a m i.  O p ró c z  n ic h  ta k  _  r n r o n n a v e ie  d v r e k t o r a
że 20 p r e le k c j i  o  s z tu c e  i 26 (dzae- p r :Ł Ł e  propozycję u jre K lo ra
ło  L O K )  p o k a z ó w  m o d e la rs tw a . Z  M ACIEJO W SKIEG O  — tak ie - 
in n y c h  w y m ie n ić  n a le ż y  po g a d a m - g 0  planowania spotkań szkół­
k i  o  f i l m i e  i  t e le w iz j i  o ra z  n a  .  . „ i , «  i ;  . t ,
le m a t y  m a r y n is ty c z n e  i  s p o łe c z n e , nych, by aktorzy m ogli je ob- 
a  w ię c  s:art u d a ł  s ię , c h o c ia ż .. .  sługiwać przy okaz ji tereno- 
A le  t r z e b a  z a z n a jo m ić  C z y te ln ik a  w y ch z teatrem  objazdów. I  i  z in n ą  s ta ty s ty k ą ;  • . ,drugą propozycję: organizowa- 

Spośród 114 wym ienionych n ia spotkań z młodzieżą z 
im prez szkolnych 32 odbyły się m iast pow iatowych, miasteczek 
w  Szczecinie, 60 w  miastach po i  wsi, w  budynkach szczeciń­

skich teatrów . Tu le p ie j pozna 
atmosferę pracy nad w id o w i­
skami. Także należy p rzyk la - 
snąć in ic ja tyw ie  dyrektora , o r­
ganizowania spotkań z m łodzie 
żą, (nie jedno- a dwuosobowych) 
aktorów , w  czasie k tó rych  m o­
żna by by ło  pokazywać ucz­
niom wybrane sceny z po l­
sk ie j dramaturgia X X -lcc ia . 
Zwłaszcza, że dyrek to r M acie­
jo w sk i — trzym am y za słowo 
— obiecuje uczynić to  bez 
zwiększenia kosztów.

W  zasadzie „A K C J A : SZKO ­
Ł A ”  nie jest zbyt kosztowna. 
K ie ro w n ik  W ydzia łu K u ltu ry

C H Y szedł niedawno 11 km  od 
stacji ko le jow ej do w ioski, w  
k tó re j m ia ł mieć odczyt). To 
w łaśnie jest największa prze­
szkoda uniem ożliw iająca roz-

„g lębokim ”  terenie. Organłzato 
rzy różne wym yśla ją sposoby, 
żeby je j zaradzić. M. in . za­
m ierzają zwrócić się do zakła­
dów pracy o wypożyczenie — 
za zwrotem  diet d la  k ie row ­
ców — samochodów na jeden 
dzień w  miesiącu. T rudno  się 
do te j prośby nie przyłączyć. 
Z A K Ł A D Y  PRACY PO M ÓŻ­
CIE!

JERZY K A R P IŃ S K I

Nagroda z  NRD 
dla polskiego 

kierowcy
J e d e n  z k ie r o w c ó w  s k a r ż y ­

s k ie j  P K S  p . T a d e u s z  L a t ­
k o w s k i  o t r z y m a ł s p e c ja ln y  
u p o m in e k  i  d y p lo m  o d  f a b r y  
k i  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  
„ G r u b e ”  z N R D  za p r z e je ­
c h a n ie  c ię ż a ró w k ą  w y p r o d u ­
k o w a n ą  w  te j  fa b r y c e  110,9 
ty s .  k m  h-ęz n a p r a w y  g łó w ­
n e j.

i  dos taw iły  w  ub. roku m. in. 
tak  poszukiwany groszek. Go­
spodarze in dyw idua ln i nato­
m iast rozw ija ją  plantacje krze­
w ów  owocowych oraz truska­
wek. Założono tam  ponad 100 
ha sadów, podejm ując organiza 
cję swego rodzaju wspólnot sa 
dowyeh. K ilk u  ro ln ikó w  zakła­
da jeden duży, z prawdziwego 
zdarzenia sad, zapewniający 
owoc jakościowo dobry i  jedno 
lity .

— Podobno bardzo dobre 
p lony uzyskują ro ln icy  na 
wyspie Karsibórz, o ryg ina l­
nym  przedmieściu Św inoujś­
cia. Proszę o k ilk a  in fo rm a­
c j i  na tem at te j drug ie j, uro  
dzajnej wyspy i  perspektyw 
je j zagospodarowania.

— K ars ibórz ma najlepsze 
w a run k i glebowe i  k lim a tycz­
ne, jest terenem o na jd łuż­
szym w  naszym wojew ództw ie 
nasłonecznieniu. P róby upra ­
w ian ia  tam w arzyw  rzeczywiś­
cie dają rewelacyjne w yn ik i. 
Ogromne rozm iary osiągają 
nie ty lk o  kapusta czy buraki, 
ale naw et cebula, któ ra  na na­
szym terenie z zasady nie uda­
je  się, a także pom idory. W y­
spę zamieszkuje 900 ro ln ików , 
którzy...

...jak chodzą słuchy, nie 
bardzo w yko rzystu ją  glebę i  
aurę...

— Tak, zgadza się, ale nie to  
jest przeszkodą w  w yzyskaniu 
tych urodzajnych terenów. P o­
trzebny jest m ost m iędzy w y ­
spą a lądem. Dotychczas łącz­
ność u trzym u je  w yłącznie m o­
torów ka, k tó rą  nie sposób prze 
wozić większych p a r t ii tow a­
rów. Są jednak oznaki, że w  
przyszłym  roku  będzie można 
przystąpić do budowy mostu.

— Czy w  środkow ej częś­
ci szczecińskiego wybrzeża, w  
powiecie kam ieńskim , coraz 
ludnie jszym  w  sezonie le t­
nim, również zadbano o 
zwiększenie areału warzyw?

— Jak dotąd PGR Giszkowo 
przeznaczyło na warzyw a 13 
ha. W  tym  roku będą p ie rw ­
sze plony.

— Rok 1963 by ł więc pierw  
szym etapem w arzyw nej ba­
ta li i.  Ż yw ię  nadzieję, że wieś 
ci s drugiego etapu będą 
jeszcze bardzie j pomyślne 
Dziękuję Panu.

Rozmawiała 
Hanna ŻY W C ZAK

PR ZEG LĄD 
F ILM Ó W  M O R SKICH

P R O J E K T G W A N O  te n  p rz e g lą d  
n a  3 d n i  — a t r w a ł  p e łn y  ty d z ie ń :  
o r g a n iz a to rz y  p la n o w a n e g o  o d  20 
d o  22 lu te g o  b r .  w  S z c z e c in ie  FE S  
T IW A L U  F IL M Ó W  M O R S K IC H  p o ­
d e s z li d o  t e j  s p r a w y  z p e łn y m  
p o c z u c ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  u z n a  
ją c  —  i  s łu s z n ie  — źe p o ś p ie c h  
n ie  zaw sze  je s t  d o b r y m  d o ra d c ą .

S p o ś ró d  p o n a d  50 p r z y g o to w a n y c h  
d o  p rz e g lą d u  f i lm ó w  k r ó t k o m e i r a -  
ż o w y c h  o b e jr z e l iś m y  s p o ro  b a rd z o  
d o b r y c h ,  n ie k tó r e  w rę c z  z n a k o m i­
te  — ja k  n p . o p r a c y  S to c z n i G d a n  
ś k ie j ,  o p o d ró ż a c h  „ B a t o r e g o " ,  pe 
łe n  d r a m a t  y e z n e g o - - a u te n ty z m u

S Z T O R M ”  (z  ż y c ia  r y b a k ó w  w  
M ie ln ie ) ,  „ Ś m ie r ć  s ta tk u  „ P O Z ­
N A Ń ” , s p ro w a d z e n ie  d o k u  z  A n ­
g l i i ,  „ M Ó W I  K A S T O R ”  ( o  p o ło ­
w a c h  n a  M o r z u  P ó łn o c n y m ),  to. 
p ię k n y  f i l m  o  Is la n d i i .  N ie s te ty ,  
f i l m y  z w ią z a n e  te m a ty c z n ie  ze 
S z c z e c in e m  i  Ś w in o u jś c ie m  w y ­
p a d ły  s to s u n k o w o  n a js ła b ie j.

K o m is ja  u s ta l i  o s ta te c z n ie  w  
d n ia c h  n a jb l iż s z y c h  l is tę  20 n a j ­
le p s z y c h  f i lm ó w ,  k tó r e  b ę d z ie m y  
m o g li  o b e jrz e ć -  n a  F e s t iw a lu .  M o ­
ż e m y  ju ż  d z iś  z a p e w n ić ,  że w a r to  
j e  o b e jr z e ć .

FE S TIW A L TEATRÓW  
AM A T O R S K IC H

T E G O R O C Z N Y  W ie lk i  F e s t iw a l  
A m a to r s k ic h  Z e s p o łó w  T e a t r a ln y c h  
b ę d z ie  m ia ł  s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie : 
p o d s u m o w a n ia  d o r o b k u  20 -le c ia  w  
l e j  t a k  w a ż n e j d la  k u l t u r y  d z ie ­
d z in ie .  W o je w ó d z k i  k o m i te t  o rg a ­
n iz a c y jn y ,  p o w o ła n y  w  ty c h  d n ia c h  
w  S z c z e c in ie , p r z y s tą p i ł  j u ż  d o  
p r a c y .  W a ż n ą  — i  c h y b a  s łu s z n ą  
— in n o w a c ją  b ę d ą  s p e c ja ln e  se s je  
w y ja z d o w e  K o m is j i  F e s t iw a lo w e j  
d o  z e s p o łó w  (z a m ia s t d o ty c h c z a ­
s o w y c h  fe s t iw a l i  p o w ia to w y c h ) ,  w y  
b r a n y c h  p rz e z  fa c h o w y c h  k o n s u l­
ta n tó w .  D u ż ą  p o m o c  o k a z u ją  a r t y ś  
c i  te a t r ó w  s z c z e c iń s k ic h , ja k o  d o ­
r a d c y  w z g lę d n ie  in s t r u k to r z y .  W e d

f ( u r f o r  
ku ltu r a  fa il

łu g  o p in i i  o rg a n iz u ją c e g o  F e s t iw a l 
k ie r o w n ic t w a  W o je w ó d z k ie g o  D o ­
m u  K u l t u r y  —  s p o ś ró d  o k o ło  200 
is tn ie ją c y c h  w  w o je w o d a *  w ie  ze ­
s p o łó w  te a t r a ln y c h  c o  n a jm n ie j  30 
z a p o w ia d a  s ię  in te r e s u ją c o ,  10 — 
o c z y w iś c ie  n a j le p s z y c h  — d o p u s z ­
c z o n y c h  b ę d z ie  d o  e l im in a c j i  w o je ­
w ó d z k ic h .  R e p e r tu a r  z e s p o łó w  je s t  
b . r ó ż n o r o d n y :  od  „ L E K A R Z A  M I ­
M O  W O L I ”  M o l ie r a ,  ( T e a t r  Z ie m i 
p y r z y c k ie j  w  L ip ia n a c h )  p rz e z  
„ K R Z Y W E  L U S T R A ”  B y s t r z y c k ie j  
(R e s k o ), . .M O R A L N O Ś Ć  P A N I  D U L  
S K IE J ”  Z a p o ls k ie j  (M o s tk o w o )  d o  
„ J O N A S Z A  I  B Ł A Z N A ”  B r o s z k ie -  
w ie z a  ( z a m k o w y  te a t r  „ K r y p t a ”  
w  S z c z e c in ie ) .

370 KONCERTÓW  
I  AU D Y C JI

J A K  w ia d o m o , F i lh a r m o n ia  Sscze 
c iń s k a  n a le ż y  d o  p io n ie r s k ic h  i 
n a jb a r d z ie j  a k t y w n y c h  w  k r a ju ,  
g d y  c h o d z i o a k c ję  u m u z y k a ln ia ją  
cą , p ro w a d z o n ą  p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz e z  a u d y c je  i k o n c e r ty  s z k o ln e , 
z a r ó w n o  w  S z c z e c in ie  j a k  w  i n ­
n y c h  m ia s ta c h , a n a w e t  w s ia c h  
n a szeg o  w o je w ó d z tw a .  Ś w ia d c z ą  o  
ty m  l ic z b y :  w  o s ta tn im  k w a r ta le  
u b . r .  F i lh a r m o n ia  d a ła  o g ó łe m  o k o  
ło  370 k o n c e r tó w  r o z m a ity c h  t y ­
p ó w , w  ty m  18 s y m fo n ic z n y c h  o t ­
w a r ty c h ,  21 s y m fo n ic z n y c h  s z k o l­
n y c h , 163 a u d y c je  s z k o ln e , o k o ło  
140 s z k o ln y c h  k o n c e r tó w  e s t ra d o ­
w y c h ,  4 k o n c e r ty  k a m e ra ln e ,  21 
„ in n y c h ” .

B y w a ją  — i  to  d o ś ć  czę s to  —  
ta k ie  d n i ,  że  sa lę  F i lh a r m o n ii  —  
n a  4 k o le jn y c h  k o n c e r ta c h  s z k o l­
n y c h  —  o d w ie d z a  p o n a d  2 ty s ią c ©  
m ło d y c h  s łu c h a c z y !  ( j)

„SUPER“ 
z Chełma Lub.

PRACUJĄCA od 1960 roku  
cementownia ,,C H EŁM ”  (na Lu  
belszczyśmie) jest jedynym  za­
kładem  w  kra ju , w ytw a rza ją ­
cym najwyższy gatunek cemen 
tu  — „SUPER”  (seybkospraw- 
ny). Przy stosowaniu tego ce­
mentu oszalowania na budo­
wie zdejmotoać można już po 
24 godzinach, a nie  — ja k  
przy cemencie trad ycy jnym  — 
po 14 dniach. W roku  bieżą­
cym „C H EŁM ” dostarczy dla 
jw trzeb budoumicUwa kra jow e­
go 250 tys. ton cementu „S U ­
PER” , będzie to ilość dw u kro t­
nie wyższa od w yprodukow a­
nej w  roku ubiegłym.

NA ZDJĘCIU: fragm ent ce­
m entowni ,.CHEŁM” .

(CAF  — fo t. Szyperko)
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MASER
AMONIAKALNY

Z E S P Ó Ł  p r a c o w n ik ó w  n a u ­
k o w y c h ,  Z a k ła d u  D ie le k t r y ­
k ó w  In s t y t u t u  F iz y k i  P A N  i 
K a te d r y  F iz y k i  D o ś w ia d c z a l­
n e j U n iw e r s y te tu  w  P o z n a n iu , 
p r a c u ją c y  p o d  k ie r u n k ie m  p r o f .  
d r  A r k a d iu s z a  P ie k a r y  u r u c h o  
m i l  p ie rw s z y  w  P o lsce  m a ­
s e r  a m o n ia k a ln y .  Z n a jd z ie  o n  
z a s to s o w a n ie  ja k o  w z o rz e c  czę 
s to t l iw o ś c i ,  k o r y g u ją c y  z e g a ry  
k w a r c o w e ,  p r a c u ją c e  w  A s t r o  
n o m ie z n e j S t a c j i  S z e ro k o ś c io ­
w e j  P A N  w  B o ro w c u  p o d  P o z  
n a n ie m . IV  m a se rze  a m o n ia k n l 
n y m  w ią z k a  w z b u d z o n y c h  do  
d r g a ń  d r o b in  a m o n ia k u  w y ­
tw a r z a  d r g a n ia  e le k t r o m a g n e ­
ty c z n e  o b a fd z o  d u ż e j c z ę s to t ­
l iw o ś c i .  C zęs to ść  d rg a ń  m a s e ­
r a  o d zn a cza  s=ę n ie z w y k łą  s ta  
ło ś c ią .  Z e g a r y  d z ia ła ją c e  n a  za 
sa d z ie  e m is j i  m a s e ra  a m o n ia ­
k a ln e g o  ch o d z ą  z n ie z w y k łą  
d o k ła d n o ś c ią .  I c h  b łą d  n ie  
p rz e k ra c z a  d ro b n e g o  u ła m k a  
s e k u n d y  w  c ią g u  s tu  la l . . .

N A  Z D J Ę C IU :  je d e n  z tw ó r  
c ó w  m a s e ra  m g r  G a lic a  p r z y  
u rz ą d z e n ia c h  m a s e ra .

tC A F  f o t .  S ta s z y s z y n )

WWixßtM liopalii 
b e z  c y ó jm i B i t k w

W  Zakładach Konstrukcyjno-M eehanieznych Przem ysłu Wę 
giowego w  G liw icach rozpoczęto pod k ie runk iem  d r inż. A n ­
drzeja G rzyw aka wstępne prace nad kom pleksową au tom aty­
zacją podziemi kopalń węgla kamiennego. Zajęto się więc 
rozwiązywaniem  najtrudn ie jszego problem u technicznego, któ  
rego celem jest kopa ln ia bez górników.

W  PIERW SZEJ KO LEJN O Ś­
C I przystąpiono do prac n a d . 
kom pleksową autom atyzacją 
ścian węglowych, a więc n ie­
w ie lk ich  fragm entów  podziem­
nego fro n tu  wydobywczego. 
Rozwiązuje się elementy i  
uk łady  autom atyzacji maszyn 
urabia jących węgiel i mecha­
nizm ów transportu jących oraz 
prowadzi prace związane z 
autom atyzacją obudowy ściano 
wej. Są to  trzy  podstawowe 
czynn ik i eksploatacji węgla w  
każdej kopa lni.

z a u to m a ty z o w a n e  z o s ta n ą  d a ls z e  od  
c in k i  ta ś m o c ią g ó w . Z a k ła d  g l iw ic k i  
p r z y g o to w u je  a u to m a ty z a c ję  p o m p  
g łó w n e g o  o d w a d n ia n ia  w  k o p a l-

Żelazo z piasku
O C Z Y W IŚ C IE  n ie  ze  z w y k łe g o , 

a le  ż e ła z is te g o  bę dą  p r o d u k o w a ć  
ju ż  w  t y m  r o k u  g ó r n ic y  i  h u tn ic y  
w  Z ę b c u  k o ło  S ta r a c h o w ic .  B y  do  
b ra ć  s ię  d o  w ła ś c iw e g o  s u r o w c a  w  
k o p a ln i  o d k r y w k o w e j ,  z d ję to  ju ż  
4,5 m i l io n a  m e tr ó w  sześć, z ie m i.  
T rz e b a  z e b ra ć  j e j  je szcze  o k .  m i ­
l io n a  m . sześć. W  d a ls z y m  p ro c e s ie  
p r o d u k c y jn y m  p ia s e k  ż e la z is ty  b ę ­
d z ie  p łu k a n y ,  o c z y s z c z a n y , s p ie k a ­
n y  a ż  z m ie n i s ię  w  tz w .  ż e łg ru d ę , 
k tó r a  z a w ie ra  85 p r o c .  c z y s te g o  że­
la z a . R o z r u c h  z a k ła d u  n a s tą p i w  
d r u g im  p ó łro c z u  1964. O b e c n ie  o d ­
b y w a  s ię  m o n ta ż  t r z e c h  p ie c ó w  
o b r o to w y c h .  K a ż d y  z n ic h  bę d z ie  
d o s ta rc z a ć  45 ly s .  to n  ż e lg ru d y .

(f)

AUTOBUSOWE
NOWOŚCI

W  RO KU ubiegłym  z fa b ry ­
k i  autobusów w  Jelczu w y ­
szło 3 365 wozów d la  PK S i ko 
m un ika e ji m ie jsk ie j, a fab ry ­
kę sanocką opuściło 500 auto­
busów z s iln ika m i wysoko­
prężnym i. W roku bieżącym 
liczba wysokoprężnych „Sa­
nów”  wzrosnąć ma do 900 
sztuk, przy czym prowadzone, 
są prace nad konstrukcją  no­
wego i sprawniejszego typu 
„Sana” .

W  Jelczu natom iast rozpoczę 
to wreszcie seryjną produk­
cję autobusów przegubowych, 
a niebawem podjęta zostanie 
budowa pasażerskich przyczep 
do autobusów. (Lsk)

mmmmmnmm
prawie dla każdego

PO A N G L IK A C H  także Japończycy skonstruowali rewe­
la cy jn y  aparat, k tó ry  pozwala każdemu te lew idzow i u trw a ­
lić  na taśmie jakieś szalowe w idow isko  i polem odtworzyć je 
na ekranie domowego odb iorn ika  TV.

Apara t nazywa się w idcom agnetofon, ma w ym ia ry  4Gx60x 
32 cm i  waży 60 kg. N ie jest m ały, ale bez k łopotu  można 
go postawić obok telewizora.

Obraz i  dźw ięk program u te lew izyjnego zapisuje w ideom a- 
gnelofon na standartowej 2-caIowej taśmie magnetycznej, 
k tó ra  przesuwa się z prędkością 15 centym etrów  na m inutę. 
Jednorazowy zapas taśmy starcza na 60 m inut.

n ia c h ,  p u n k t ó w  z a ła d o w c z y c h  i  w ę  
z łó w  t r a k c y jn y c h  w  p o d z ie m ia c h  
o ra z  a u to m a ty z a c ję  u k ła d u  k o n t r o  
l i  m e ta n u  w  p o w ie t r z u  k o p a ln i .

(B N — T  P A P )

„Łapacze“ pyłu
PRÓBĘ SKONSTRUOWAĆ 

N IA  pełnosprawnego urządzeń 
nia zatrzymującego py ły  z k o i 
m inów  fabrycznych pod ję li in ­
żynierowie z g liw ickiego „Enen 
gopomiaru” . Zbudowali o n i 
p ierwszy w  k ra ju  tzw. reguła-, 
to r napięcia f i lt ró w  do regula­
c ji ciągłej, w ykorzystu jąc na j­
nowsze osiągnięcia techniki,- 
ja k  uk łady półprzewodnikowe 
i wzmacniacze magnetyczne, co 
um ożliw ia utrzym anie stałego 
poziomu napięcia w  komorach' 
e le k tro filtró w . .

Jak w ykaza ły  próby w  elek­
tro w n i „Halem ba” , zastosowa­
nie regulatora napięcia pozwa­
la utrzym ać sprawność e lektro­
f i lt r ó w  na poziomie 99 proc.i 
podczas gdy bez tego urządze­
nie waha się ono w  granicacł* 
60—80 proc.

Seryjną produkcję now yc li 
regulatorów  napięcia m ają  po­
djąć niebawem Zakłady W y­
twórcze Sprzętu Sieciowego w  
Bielsku. (L sk j

D o  ty c h  p ra c  s p e c ja l iś c i g l iw ic ­
c y  p r z y s tą p i l i  ju ż  ze s p o r y m  d o ­
r o b k ie m  d o ś w ia d c z e ń  i  o s ią g n ię ć  
w  d z ie d z in ie  a u to m a ty z a c j i  k o ­
p a lń .  N a  p o d s ta w ie  i c h  o p r a c o ­
w a ń  w  g ó r n ic tw ie  n a s z y m  z a u to ­
m a ty z o w a n o  ju ż  o k .  1 500 p rz e n o ś ­
n ik ó w  ta ś m o w y c h  i  z g r z e b ło w y c h .  
Ł ą c z n ie  m a m y  t y c h  t r a n s p o r te r ó w  
o k . 15 ty s .  o łą c z n e j d łu g o ś c i o k . 
600 k m ,  k tó r e  o b s łu g u je  30 ty s .  
„ a r m ia ”  g ó r n ik ó w .

D z ię k i z a u to m a ty z o w a n iu  p ie r w ­
s z y c h  p r z e n o ś n ik ó w  —  m o ż n a  b y ­
ło  j u ż  o k . 3 ty s .  g ó r n ik ó w  p rz e s u ­
n ą ć  d o  in n y c h  p ra c , a  o p ró c z  te g o  
z m n ie js z y ła  s ię  z n a c z n ie  l ic z b a  
a w a r i i  i  p r z e s to jó w  t y c h  u r z ą ­
d z e ń . W  b r .  w  w ie lu  k o p a ln ia c h

Sztuczna bawełna
W  L E N IN G H  A D Z K J M  In s ty tu c ie  

P rz e m y s łu  W łó k ie n n ic z e g o  (Z S R R ) 
d o k o n a n o  s y n te z y  w łó k n a  t y p u  w i -  
n o lu ,  k tó r e  je s t  s i ln ie  h ig ro s k o -  
p i jn e .  F a c h o w c y  u w a ż a ją ,  że w  
te n  sp o só b  u z y s k a n o  z p o l ia lk o h o ­
lu  w in y lo w e g o  s z tu c z n ą  b a w e łn ę , 
p rz e w y ż s z a ją c ą  w ła s n o ś c ia m i n a tu ­
r a ln ą .  Ic h  z d a n ie m  w  b l is k ie j  p r z y  
s z ło ś c i n o w e  w łó k n o  b ę d z ie  w  s ta ­
n ie  z a s tą p ić  z n a c z n ą  część n a tu r a l ­
n e j  b a w e łn y  w  p r o d u k c j i  t k a n in .

(N N T — P A P /Z W )

Nowy poduszkowiec

PRÓBY nowego poduszkow­
ca przeprowadzane są w Zakła 
daeh w  H ythe (Anglia). Do­
świadczalny poduszkowiec, w y­
posażony w  s iln ik  o mocy 240 
K M  oraz w  odrzutowy kompre 
sor porusza się po belce stalo­
w e j — teow n iku diugości 12 m. 
Cztery w ie lk ie  urządzenia stabi 
lizująee ponad ziemią działają 
na zasadzie w ytw arzan ia  po­
duszki sprężonego powietrza. 
Konstrukto rzy angielscy prze­
w idu ją , iż nowy poduszkowiec 
będzie osiągał szybkość 
360 km godz.

(CAF)

EDGAR W ALL AC E

uięźnicuki
(230

Będąc już na łożu śm ierci, opowiedział swojej 
macosze, to znaczy obecnej tu ta j lady Moron, h i­
storię  swego małżeństwa i  błagał ją , żeby spro- 
wadziła  do niego żonę. Ona jednak tego nie zro­
b iła  —  zwłaszcza, k iedy się dowiedziała, że m łoda  
dziewczyna nie m ia ła  pojęcia k im  napm icdę jest 
je j mąż i  gdzie przebywa. Lo rd  M oron, k tó rym  
oczywiście W illia m  stał się po śm ierci ojca — 
został pochowany. W ja k iś  czas potem hrabina u -  
dala się do Hereford, żeby odszukać wdowę. Pa­
n i P inder m ieszkała wówczas w  domu pewnej 
ekscentrycznej damy, narkom anki i  trochę nie­
norm alne j. G roziła w ie le razy, że popełni samo- 
bójstwo i  ta k  się dziwnie złożyło, że tego samego 
dnia, w  k tó rym  lady M oron przyjechała do Here- 
fo rd , żeby zadowolić swoją ciekawość co do żo­
n y  pasierba, owa dama właśnie popełn iła  ten fa ­
ta lny, w ie lokro tn ie  zapowiadany krok. Tak więc, 
k iedy  hrabina M oron weszła do je j pokoju, za­
stała ją  ju ż  nieżywą a na stole leżał lis t, w y jaś­
n ia jący poioody tego kroku.

Lady Moron jest osobą m ezwykle pomysłową. 
Pomyślała też od razu, że tu  znalazła sposób po­
zbycia się na zawsze niepożądanej dziedziczki m a­
ją tkó w  M oronów. Na stole, oprócz listu, leżało 
jeszcze trochę b iżu te rii i  pieniędzy, które samo­
bójczyni położyła p rzy liście w  ataku niepo-czytal- 
ności. Zabrawszy wszystko ze stołu, lady Moron 
weszła następnie do poko ju M ary Pinder. Dom y­
ś liła  się, że to musi być je j pokó j, po fo to g ra fii W il­
liam a stojącej na kom inku  — fo tog ra fii, podrzu­
conej następnie w poko ju  Lois celem przekona­
n ia się, czy Lois pamięta ojca. Lady M oron w ło ­
żyła biżuterię i  truciznę do pudelka, zamknęła je  
i  zabrała klucz, tak samo, ja k  lis t, dokum entują­
cy niewinność M a ry  P inder.

Jak wszystkim  wiadomo  —  M a ry  P inder zosta­
ła osądzona, skazana na śmierć — a potem w y ­
rok zmieniono na więzienie. W w ięzieniu urodziła  
się je j córeczka, k tó rą  zaopiekowała się następnie 
jakaś kobieta z sąsiedztwa w ięzienia — chociaż — 
nie wiadomo z jakiego powodu, gazety podały, że 
dziecko „m orderczyn i z H ereford ”  zmarło. To w  
każdym  razie całkiem  zadoicolilo  i  uspokoiło lady  
Moron, k tó ra  nie zrob iła  n ic  w  celu sprawdzenia 
wiadomości —  i  dopiero przypadkiem , któregoś 
dnia dow iedziała się, że Lois jest właśnie tą za­
ginioną dziewczynką. Jak im  sposobem się o tym  
dow iedziała  — nie um iem  powiedzieć — mam  
jednak wrażenie, że ktoś z je j służby by ł spow i-  
nowacony z rodziną Reddlów.

—  Qd w ie lu  już la t —  ciągnął dalej swe opo­
wiadanie stary  p raw n ik  —  wiedziałem , że W illia m  
b y ł żonaty i  usiłowałem  odszukać jego żonę. W i­
działem go naza jutrz po zgonie i  zobaczyłem na, 
palcu z łotą obrączkę, k tó re j jednak nie było  —

k iedy go chowano. Byłem  także przekonany, że 
dziecko żyje i  nie przestałem go poszukiwać. Do­
wiedziałem się wreszcie, że pracuje w  jak im ś  
biurze, w  Le ith  i  sprowadziłem  ją  do Londynu> 
do mego biura, żeby m ieć ją  stale na oku. Zaan­
gażowałem również najzdolniejszego detektywa, 
żeby je j strzegł. W ykry łem  przypadkiem , że lady  
M oron ma pewne podejrzenia  i domyśla się k im  
jest młoda dziewczyna i  przyznam się, że mocno 
się zawahałem, k iedy hrabina zaproponowała Lois 
posadę swoje j sekretarki. Dopiero po konsu ltacji 
z panem M ichałem  Dornem przystałem  na to. Po­
wiadom iłem  o m ych podejrzeniach Njfmisterstwo, 
po czym umieszczono specjalnego oficera po lic ji, 
sierżanta Braim e w  domu h rab iny  — żeby m ia ł 
na wszystko otw arte  oczy i uszy i ewentualnie  
w yk ry ł, czy hrabina jest na ty le  nieostrożna, że 
przechowuje lis t samobójczyni.

Pan Shaddles przestał m ówić, a potem  dodał:
—  I  to  chyba byłoby wszystko.
—  Wspaniała h istoria  — pow iedziała lady M o­

ron  — a na dowód je j prawdziwości — w yję ła  
coś z to re bk i i rzuc iła  na pod.łogę.

Dorn sch y lił się i  podniósł k lucz i  l i r t .  Rzucił 
pobieżnie okiem  na pap ier i  oddał go notariuszo­
w i.

—  A  teraz  —  j a  mam coś do powiedzenia — 
pouńedziała hrabina.

Zapanowało pełne napięcia m ilczenie. Trzym ała  
w  d łon i rewolwer, k tó ry  przed tym  odbezpie­
czyła.

— Większość ludz i, k tó rzy  znaleźliby się w mo­
je j sytuacji — popełniłaby samobójstwo.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Od 2 stycznia do 2 lutego b r. w  całym  k ra ju  odbywały się 
'szkolne i  pow iatowe e lim inacje  do Ogólnopolskich Ig rzysk 
Z im ow ych m łodzieży szkolnej. Za k ilk a  dn i — 15 lutego, re ­
prezentacje w szystkich okręgów w  Polsce staną w  K ry n ic y  
‘¡do współzawodnictwa o palmę pierwszeństwa w  tak ich  d y ­
scyplinach ja k : łyżw ia rstw o , narciarstwo, w ie lobó j saneczko­
w y  i  zawody o „z ło ty  krążek” .

Rubiś szósty 
w dwuboju
Seefeld wreszcie sukces, 

ptasz reprezentant Józef Rubiś 
{zdobył w  dw ubo ju  zim owym  
jpamktowane, 9 miejsce. Pozosta 
l i  nasi reprezentanci sp isa li się 
Wp pawtndgae nieco gorzej, a le 3 
jPotaków znalazło się w  p ie rw - 
jusej dwudziestce najlepszych 
Zaw odników świata.

W spaniały t r iu m f  odniósł za- 
jwrodnik radziecki W łodzim ierz 
IJdelanin, k tó ry  do 3 posiada- 
tojrcłt już ty tu łó w  M istrza  Świa 
|a  dorzucił teraz la u r o l im p ij­
k i .
: S rebrny m edal zdobył 31-let- 
fni nauczyciel z M oskwy — 
tAleksander JPriwałow, a brązo­
w y , 27-le tn i ro ln ik  norweski — 
jp ia f Jordet.

500 m mężczyzn
'  Z Ł O T Y M  M E D A L IS T Ą  w  

iryśc ig u  na 500 m  mężczyzn w 
łyżw ia rs tw ie  szybkim  na lodzie 
Kostał nieoczekiwanie A m e ry ­
kan in , R ichard M cDerm ott. Re 
zu lta tem  40,1 ustanow ił on no- 
jw y rekord o lim p ijsk i. W  kon­
k u re n c ji te j przyznane zostaną 
trz y  srebrne medale, bowiem 
Eugeniusz G riszin (ZSRR), W ło 
‘dzim ierz O rłó w  (ZSRR) i  A lv  
,Gjestvang (Norwegia) uzyskali 
jednakow y czas 40,6.

Hoke] na lodsle
'  W  J E D Y N Y M  W T O R K O W Y M  
S P O T K A N IU  g r u p y  „ B ”  J u g o a ła -  
■wia n ie s p o d z ie w a n ie  w y g r a ła  z 
g r o ź n y m  z e s p o łe m  J a p o n i i  6:4 (2:1, 
2:1, 2:2).
’A o to  a k tu a ln a ta b e la g r u p y „ B ” :
t . P o ls k a s 6:9 36:5
M. A u s t r ia 3 5:1 34:7
9 . J a p o n ia 4 5:3 19:18
* . J u g o s ła w ia 4 5:3 18:18
5. N o rw e g ia 3 2:4 14:10
»• W ło c h y 3 2:4 11:18
V. R u m u n ia 3 1:5 19:17
9. W ę g r y 3 0:« 6:15

MEDALE
P o  s ió d m y m  d n iu  I g r z y s k  i  za ­

k o ń c z o n y c h  20 k o n k u r e n c ja c h  p o -  
j j z ia ł  m e d a l i  je s t  n a s tę p u ją c y :

Z S R R

z ło te

7

s re b r .

8

b rą z .

5
F r a n c ja 3 3 —
F in la n d ia 3 1 1
N ie m c y 2 3 3
N o r w e g ia
'A u s t r ia

1 4 2
l a 2

U S A i 1
H o la n d ia 1 — —
VT. B r y ta n ia ł — —
W ło c h y — i 1
K « L - I > —- i
K a n a d a — 2
S z w e c ja —  - — 1

PODSTACJA
1 . Z S R R 114
2 . N ie m c y 55
3 F r a n c ja 43,5
4. N o r w e g ia 43
5. F in la n d ia 49
K, A u s t r ia 35
7 . U S A 27,5
8. S z w e c ja 17
9. K a n a d a 11

10. W ło c h y 9
31—15. P o ls k a . H o la n d ia .  K I
S z w a jc a r ia  i  w . B r y ta n ia  p o  i
16. J a p o n ia 5
17. C SR S 4
JW. R u m u n ia 2

PKt. 
p k t .  
p k t .  
p k t .  
p k t .  
p k t .  
p k t .  
p k t .  
p k t .  
p k t .

K R L - D ,
p k t
p k t .
p k t .
p k t .

s ie lski, Andrze j Bielec, Z b i­
gniew  Deruszewsiki — oto 
garstka ludzi, k tó rzy  w ykazali 
dużą aktywność w  organizacji 
i  popularyzacji dyscyplin spor­
tów  zim owych w  naszym mieś 
cie. Za tru d  i bezinteresow­
ność, za sprawne przeprowa­
dzenie te j masowej imprezy 
sportowej, składam y im  w  im ie ­
n iu  m łodzieży i w łasnym  ser­
deczne podziękowania. N a to­
m iast szczecińskiej ekip ie na 
I  Z im owe Ig rzyska w  K ryn icy  

śniegu) nie pozw o liły  życzym y ja k  najlepszych w y - 
■" zrealizowanie całego n ików .

B. JA N IU R E K

O przygotowaniach m łodzie­
ży szczecińskiej do C entra l­
nych Igrzysk m ów i przewodni­
czący M K K F iT  —  A rkadiusz 
TO M C ZYK.

— W arunk i atmosferyczne 
(brak 
nam
program u zawodów. W ypadły 
w ięc z niego takie konkurencje  
ja k  — w ie lobó j saneczkowy i 
b iegi narciarskie. M im o zrezy­
gnowania z tych  a trakcy jnych 
dyscyplin  zimowych, m ie jskie  
i pow iatow e e lim inacje  cieszy­
ły  się wśród m łodzieży w ie l­
k im  powodzeniem. Przez k ilk a  
dn i na Lodogryfie  i przyszkol­
nych ślizgawkach 3 048 uczen­
n ic  i  uczniów ze szkół podsta­
wowych i  średnich startow ało 
w  łyżw ia rsk ich  biegach p ła ­
skich na 300, 500 i 800 m , w  
„b łę k itn e j sztafecie”  orSz w  za 
wodach o „z ło ty  krążek” . 
W śród m łodzieży szkół śre­
dnich w y łon iono ju t  dziesiąt­
kę zawodników, k tó rzy  repre­
zentować będą okręg szczeciń­
sk i w  K ryn icy . A  oto on i: 
dziewczęta — Belawender, G oł- 
ezewska, Chomicz, Kruszona, 
Hanna Fudala. Chłopcy — Kon 
rad F uda la ,"Rym kiew icz, P re i- 
sel, Lom brych, Iw ick i. W ym ie­
nieni zawodnicy startow ać bę­
dą w  konku renc ji łyżw ia rsk ie j 
na dystansach 500 i 800 m, na­
tom iast 6 lutego na sztucznym 
lodowisku zakończone zostaną 
ićw n ie ż  igrzyska wojewódzkie 
dla szkół podstawowych, w  któ 
ryeh uczestniczyć będą z w y 
ciężcy igrzysk pow iatowych.

PR O W A D ZIL IŚ M Y  także 
współzawodnictwo pomiędzy 
poszczególnymi dzie ln icam i. W 
pun ktac ji za udzia ł w  zawo­
dach i  uzyskane w y n ik i na jlep 
szą okazała się dzielnica Po­
godno, k tó ra  uzyskała 19 punk 
tów  przed Dąbiem, — 14 pkt., 
Powiatem  Szczecin — 11 pkt, 
Nad Odrą — 11 p k t i  Śród­
mieściem — 5 pkt.

SPRAWNE przeprowadzenie 
zawodów i uzyskane w y n ik i są 
n iew ątp liw ie  zasługą M ie jsk ie ­
go K o m ite tu  Organizacyjnego 
Igrzysk Z im ow ych. Zygm unt 
Szydłowski, K rys tyna  P ietrzak, 
Arkadiusz Tomczyk. Jan Ś w i-

Krystyna Kowalska
z W łókniarza

mistrzynią Polski 
we florecie

W B IA ŁY M S T O K U  zakoń­
czyły się szermiercze m istrzo­
stwa Polski jun io rów . P iękny 
sukces odniosła K rystyna  K O ­
W A LS K A  z W łókn iarza Szcze­
cin, k tó ra  zdobyła ty tu ł m i­
strzyn i P o lsk i we flo recie  ju ­
niorek.

We flo rec ie  ju n io ró w  m i­
strzem został K an ikow sk i (War 
ta), w  szpadzie: L isew ski (AZS 
AW F) i  w  szabli: Nowara (Bai! 
don). (n)

W PIĄTEK
gościmy

hokeistów CSRS
W  N A JB L IŻ S Z Y  p ią tek na 

lodow isku przy A l. Wojska 
Polskiego odbędzie się cieka­
w y  mecz hokeja na lodzie po­
m iędzy szczecińskim zespołem 
S K T  a czechosłowacką d ru ­
żyną — reprezentacją miasta 
Opawa. Ponieważ zespół szcze­
ciński by łby za s łabym  prze­
c iw n ik iem  dla naszych gości, 
postanowiono wzmocnić go I 
atakiem  i I  obroną bydgoskiej 
„P o lo n ii” .

BĘ D ZIE to w ięc od czasu pa 
m ię tne j inauguracji szczeciń­
skiego sztucznego lodowiska 
druga poważna impreza m ię ­
dzynarodowa. Sądzimy, że roz­
m iłow an i w hokeju szczecinia­
nie przyjm ą z dużym zadowolę 
niem  in ic ja tyw ę naszych dzia­
łaczy i że w  piątek na Lodo­
g ry fie  u jrzym y kom ple t w i­
dzów. (ani)

W ielokrotna m istrzyni św iata -i złota medalistka z 7nns- 
brucku — Holendcrka D ijks tra  — w efektownej figurze ak ro ­
batycznej. (Fota —  CAF)

PIERWSZE PUNKTY POLSKI
Red. W łodzim ierz Ż rób ik , k tó ry  jest trenerem naszych sa­

neczkarzy po zakończonych ślizgach w  jedynkach kobiet 
i mężczyzn, pisze:

W  KO NKURENCJI JED YN EK nie najsłabszym okazał się W oj-
generalny, w pe łn i zasłużony 
sukces odnieśli reprezentanci 
Niemiec, a ściślej mówiąc za­
wodnicy NRD. Enderlein, Geis- 
le r oraz Koehler i  Bonsack by­
l i  bezsprzecznie najlepszym i 
saneczkarzami. PokazaU oni 
jazdę, na bardzo w ysokim  po­
ziom ie technicznym. Trzeba 
jednak ‘stw ierdzić, że ich płozy 

sanek posiadały w yjątkow o  
szybki stop stalowy.

Reprezentanci Polski znaleźli 
się na punktowanych miejscach. 
Przed Igrzyskam i’ liczyliśm y na 
więcej i  na pewno, przy 
samej technice jazdy i  sprzę­
cie stać ich było na lepsze po­
zycje. M ie li jednak pecha. Pod 
czas treningów na o lim p ijsk im  
to r ze najsłabszym z naszych re  
prezentantów byl Pawelkiewicz, 

więc ten, k tó ry  ostatecznie 
wypadł najlepiej.

Pechowe upadki Fendera w  
pierwszym  ślizgu oraz K udzi w  
drugim , wyłączyły ich  z w a lk i

nar. U tego rutynowanego za­
wodnika zaw iodły całkowicie  
nerwy. Popełniał błąd za blę-

W praiodzie na treningach sygna 
lizow a ł dobrą formę, ale nawet 
jego rodacy nie liczy li na tak  
doskonale, czwarte miejsce.

Poza Norwegiem, bardzo ostro  
atakow ali czołówkę również 
Włoch P rinoth oraz Am eryka­
n in  Feldman. W prawdzie ten 

dem i ostatecznie przejechał ostatn i nie w ytrzym ał nerwowo 
ty lko  jeden ślizg bez upadku. dwóch końcowych ślizgów i  za- 

Nasze saneczkarki pojechały ją ł ostatecznie 33 miejsce, ale 
na miarę swoich aktualnych, pokęzal, że może być groźny - 
możliwości. Irena Pawelczyk,, d la  najlepszych, 
gdyby nie słabsze pierwsze .D O  ZA KO Ń C ZEN IA o t im p ij- .  
dwa ślizgi, m ia ła  szansę przy skich zmagań saneczkarzy po­
w ieźć nawet brązowy medal, została jeszcze konkurencja  
Zdobyła go Austriaczka T hu r- dw ójek. O dw ilż zm ieniła p ro - 
ner. B y ł to jedyny medal go- gram  i  ostatecznie ,,dw ójkarze'*■ 
spodarzy w  te j konkurencji, w a lczy li dziś o godz. *  rano, 
Om  — podobnie ja k  Polacy —  a nie ja k  przewidywano po-  

te j również lic z y li na lepsze w y - czątkowo o godz. 15.09. Zaraz  - 
m ki. po pierwszym, odbędzie się d ru

O największą niespodziankę gi ślizg i  przed południem  po- 
p&staral się Norweg Stroem. znamy medalistów.

Pawelczykom czwarta

Francja-Polska 4:1

PO SE R II niepowodzeń na- poprzednich ślizgach w yw alczy 
szych reprezentantów w  Inns- la  sobie ta k  dużą przewagę nad 
brucku, m am y wreszcie dw a ryw a lkam i, że u trzym ała  drugą 

o czołowe pozycje. Zdecydowa- pierwsze m iejsca punktowane, pozycję.
Z łą  passę przerw ały saneezkar- 
k i. Irena Pawełczykowa upla­
sowała- się w  jedynkach kobiet 
na czw arte j pozycji, natom iast 
Barbara G orgon-Flontowa za­
ję ła piąte miejsce.

W E  W T O R E K  w  p ó ź n y c h  g o d z i-  P o la k  p r o w a d z i ł  5:2, n a to m ia s t  w  
h a c h  w ie c z o rn y c h  z a k o ń c z y ło  s ię  t- rz e c im  se c ie  t r z y k r o t n ie  m ia ł  ge-

W a rs z a w ie  m ię d z y p a ń s tw o w e  
s p o tk a n ie  te n is o w e  P o ls k a  —  F r a n ­
c ja .  W y g r a l i  F r a n c u z i  4:1.

G ą s io r e k  p o  s ła b e j g rz e  u le g ł

m y  n a  40:9 p r z y  s e r w ie  p r z e c iw ­
n ik a .  W  d e c y d u ją c y c h  m o m e n ta c h  
P o la k  g r a ł  je d n a k  s ła b o . Z e  w z g lę  
d u  n a  p ó ź n ą  p o rę , w  d e b lu  ro z e -

B a r c la y o w i 14:16, 2:6, 2:6. C a łk ie m  S ra n o  t y l k o  je d n e g o  s e ta .
d o b rz e  s p is a ł s ię  d e b iu ta n t  w  n a ­
s ze j r e p re z e n ta c j i  M . R y b a rc z y k ,  
k t ó r y  p o  w y r ó w n a n e j,  p ię c io s e to -  
w e j  w a lc e  p r z e g r a ł  z j e d y n y m  z 
c z o ło w y c h  te n is is tó w  

J a u f f  r e te m  8:6, 6:8,

F r a n c u z i  J a u f f r e t  i  B a rc la y  p o ­
k o n a l i  W . N o w ic k ie g o  i  K y b a r c z y -  
k a  9:5.

M e c z  P o ls k a  — F r a n c ja  r o z e g ra -  
f r a n c u s k ic h  n y  w  h a l i  s to łe c z n e j G w a r d i i ,  z o r  

6:3, 4:6. g a n iz o w a n y  z o s ta ł o r f y  w s p ó łp r a -
W a r to  d o d a ć , że  w  d r u g im  s e c ie  c y  „ A i r  F ra n c e ” ,

W czwartym  ślizgu P o lk i b y ­
ły  o k rok od popraw ienia 
swych pozycji. Pojechały one 
spokojnie, nie chcąc niepotrzeb 
nie ryzykować. Tymczasem 
Niem ka, Geister, n ie  w y trz y ­
m ała nerwowo w a lk i ze swoją 
rodaczką Enderlein. M ia ła  ona 
podpórkę na tras ie  i  o  małG 
się nie w yw róc iła . Uzyskała 
na mecie słabszy czas, alé w

T U  T O T O
P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

z a w ia d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  p i ł ­
k a r s k ic h  z  d n ia  1.11.1964 r .  s tw ie r ­
d z o n o :

3 r o z w .  z 18 t r a f .  — w y g f .  p o  
37 992 z ł ,  54 ro z w . z  U  t r a f .  —  w y ­
g r a n e  p o  8119 z ł.  456 ro a w . z  19 
t r a f .  —  w y g r .  p o  249 z*.

d n i *  2.II.19S4 r .W  T o t o - L o tk u  
s tw ie r d z o n o :

2 r o z w . z 5 p re ra . —  w y g r .  p o  
1000 009 z ł,  252 r o z w . z  5 z w y k ł .  —  
w y g r .  p o  o k o ło  8 900 z ł,  12 318 r o z w .  
z 4 t r a f .  —  w y g r .  p o  274 et, 218 891 
r o z w . z  3 t r a f ,  —  w y g r .  p o  15 z ł,
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ZŁO M  ZŁO TY—ZŁO M  SREBRNY

najlepiej sprzedasz 
w  sklepie

„YERJTAS”

Szczecin, nL Śląska 7.
302-K

pyz e to  y ę i
SZCZECIŃSKIE W ydaw nictwo Prasowe 
RSW „Prasa”  w  Szczecinie ogłasza prze- 
ta rg  nieograniczony na sprzedaż samocho 
du osobowego m a rk i „W arszaw a”  M-20, n r 
podwozia 008991, n r  s iln ika  20-85-971, 
cena wywoławcza z ł 36 000. Przetarg od­
będzie się dnia 20.11.1964 r. o godz. 10 
na terenie garażu samochodowego w  
Szczecinie, p rzy A l. Wojska- Polskiego n r 
82. Uczestniczący w  przetargu zobowiąza­
n i eą wp łacić wadium  w  wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej w  kasie W y­
daw nictwa przy placu Hołdu Pruskiego 
n r  8, pokój n r  21 w  term in ie do dnia 19. 
31. 64 r. Samochód oglądać można od dnia 
7. I I .  br. do dnia 19. I I .  64, wyłącznie w 
środy i  w  p ią tk i w  godzinach od 12-tej 
do 14-tej w  garażu przy A l. Wojska Pol­
skiego n r 82.

OKRĘGOWE Zakłady Gastronomiczne w  
Szczecinie, ogłaszają przetarg nieograni­
czony na sprzedaż samochodu furgon 
„Skoda”  1201 n r re j. MO-06-19 n r s iln ika  
365113, n r  podwozia 365113, cena w yw o­
ławcza 21 000 zł, oraz samochodu ciężaro­
wego „B edford”  n r  re j. M A  39-84, n r s iln i 
•ka 129304, n r podwozia 66160, cena w y ­
woławcza 14 000 zł. Przetarg zostanie prze 
prowadzony w  tryb ie  ustalonym Zarzą­
dzeniem M in is tra  K om un ikac ji z 1 sie rp­
nia 1960 r. (M on ito r Polski n r 66, poz. 
315). Przetarg odbędzie się 17 lutego 1964 
roku  o godz. 11-tcj w  D yrekc ji O.Z.G w 
Szczecinie przy ul. Narutow icza n r  22. 
Przystępujący do przetargu obowiązani 
są wpłacić wadium  w  wysokości 10 proc. 
ceby wywoławczej gotówką w  kasie D y­
re k c ji O.Z.G. Szczecin. Narutow icza 22. 
Samochody można oglądać codziennie od 
godz. 10—12 w  Szczecinie, przy ul. N a ru ­
towicza 22. 311-K

F a m a  7 m  7 p o  g o d z . 
15, S ta re  M ia s to .

•7 0-G

G O S P O S IA  n a  s ta łe  
( n a jc h ę tn ie j  r e n c is tk a )  
p i ln ie  p o tr z e b n a  do  
m a łż e ń s tw a  z  3 -m ie -  

s ię c z n y m  d z ie c k ie m . 
Z g ło s z e n ia : C h o d k ie w i­
cza  fi m  4 o d  g o d z . 1*.

871-G

P O M O C  d o m o w a  d o  5- 
le tn ie g a  d z ie c k a , n a j ­
c h ę tn ie j  e m e ry to w a n i)  
p ie lę g n ia r k ę  p r z y jm ę .  
S p ó łd z ie lc z a  28 m  3.

»72-G

P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o ­
m o w a  na s ta łe . A l .  
P ia s tó w  51 m  l l .

873-G

P O T R Z E B N A  u c z c iw a  
p o m o c  d o m o w a  n a  s ta ­
łe  o d  za ra z . N le m c e w i 
cza 9 m  2a. »74-G

P O M O C  d o m o w a  o d  za 
ra s  p o trz e b n a . K o ń s k i  
K ie r a t  If i m  11, te ł.  
388-4«. 875-G

M Ł O D A , s z u k a  p r a c y  
d o m o w e j n a  s ta łe  p r z y  
k u l t u r a ln e j ,  u c z c iw e j 
r o d z in ie .  O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń , p la c  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
97. 876-G

O P IE K U N K A  d o  d z ie c  
k a , n a  8 g o d z in  d z ie n ­
n ie ,  p o trz e b n a . U l .  P. 
S k a rg i 29 m  10, te l.  
342-25, p o  go dz . 17, lu b  
A r m i i  C z e rw o n e j 18 
(p rz e d s z k o le )  d o  godz. 
Ifi.

P O M O C  d o m o w a  s ta r ­
sza d o  ro c z n e g o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a  na  s ta łe . 
M a ło p o ls k a  53 m  17 po  
go dz . 16. 912-G

O Ś R O D E K

S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O

T K W P

o tw ie ra
w  d n iu  11 b « i.

K u r s
samochodowo
motocyklowy

I  K O D E K S U  
D R O G O W E G O

Z a p is y  p r z y jm u je  se 
k r e ta r ia t  p r z y  u i .  
O b r .  S ta l in g ra d u  17, 
te ł.  383-22.

312-K

Hanka
M A T E M A T Y K  u d z ie la  
l e k c j i .  P o z io m  ś re d n i 
i  w y ż s z y . B o g u s ła w a  
43 m  11. 8D6-G

ttó/ne
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i,  
e ż y n n e  o d  g o d z . »—21, 
te l.  381-51. 867-G

Z A M IE N IĘ  garaż'? p rz y  
u l .  T e tm a je r a  na  ga­
r a ż  ( o k o lic e  J a s n y c h  
B ło n i) ;  W ia d o m o ś ć : te l.  
344-72 ł« b  o g o d z . IB, 
te ł.  44-906. 898-G

K U P I Ę  d o m e k  w  Szcze 
c in ie .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  95.

868-G

i t t a l t y n o n i a i mm
N A P IS Z  k o g o  p ra g ­
n ie sz  p o z n a ć , o t rz y m a s z  
O fe r ty :  B IU R O  M A T ­
R Y M O N IA L N E  „ S Y ­
R E N K A ”  W a rs z a w a , 
E le k to r a ln a  11.

82-K

S K U T E R  „ L a m b r e t ta ”  
159, s ta n  b a rd z o  d o b r y  
s p rz e d a m . A l .  P ia s tó w  
9 tn  8. 878-G

M O T O C Y K L  „J a w a  
C Z ”  175 c c m , s p rz e ­
d a m . T e l.  734-29.

879- G

„ O C T A V IĘ ”  lu b  „ W a r t  
b u r g a ” , po  m a ły  
p rz e b ie g u  k u p ię .  O fe r ­
t y :  te l.  368-51 p o  g o d z . 
17. S69-G

K U L T U R A L N A  p r z y j ­
m ie  n a ty c h m ia s t  p r a ­
c ę  u m y s ło w ą  lu b  f i ­
z y c z n ą  w  g o d z in a c h  po  
- o łu d n io w y c h .  T e le fo n  
37-829, od  g o d z . 17—21.

839-G

K O Z E T K Ę  je d n o o s o b o ­
w ą , s p rz e d a m . R oose- 
v e l ta  91 b  m  5.

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a  n a ty c h ­
m ia s t  (6 g o d z in  d z ie n ­
n ie ) . W ia d o m o ś ć : u l .

P IA N IN O  k r z y ż o w e  na 
p ły c ie  m e ta lo w e j s p rz c  
d a m . W a w rz y n ia k a  7 
m  5. 881-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  n o ­
w o c z e s n y , s ta n  b a rd z o  
d o b r y  o ra z  ze g a r p o ­
k o jo w y ,  s to ją c y ,  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : N ie -  
b u s z e w o , u ł .  L o m p y  12 
m  1. 882-G

M Ł O D Ą  k ro w ę ,  m le cz -  
n ą  s p rz e d a m . S zcze c in , 
G ó rn y  G o lę c in ,  u l. 

| D z ie ln ic o w a  23 m  1.
883-G

Barbarze Zydlewskiej
wyraay aerdeemc*» współeteuei* K powodu ś m t a r e i  

M A T K I

R*<U Z M Ia d m ,
K »nąd I w spółpracow nicy 
P fiw w e d to e j S p ó łd z ie ln i 
S poiyw ców  w  S uaecin te

m - K

Uwaga- poborowi 
roczniku 1945

P R E Z Y D IU M  M ie js k ie j  R a d y  N a ­
ro d o w e j  w  S z c z e c in ie  p o d a je  do  
w ia d o m o ś c i,  że w  o k re s ie  o d  1 
k w ie tn ia  d o  3« c z e rw c a  1964 r .  z g o ­
d n ie  z u s ta w ą  o p o w s z e c h n y m  o b o ­
w ią z k u  w o js k o w y m  *  d n ia  30 » ty c z ­
n ia  195» r .  D z . U . n r  29 p o z . 198 
z 1983 r .  p r z e p ro w a d z o n y  z o s ta n ie  
na  te re n ie  m . S z c z e c in a  p o b ó r  
g łó w n y  r o c z n ik a  1845.

P o b o ro w i p o d le g a ją c y  p o w s z e c h ­
n e m u  o b o w ią z k o w i w o js k o w e m u  
z g o d n ie  z u s ta w ą  o  p o s ia d a n iu  d o ­
w o d ó w  o s o b is ty c h  D z . 17. ar  33 
p o z . 163 z d n ia  14 U p c a  1961 r .  p o ­
w in n i  p o s ia d a ć  d o w o d y  o so b is te  
o r a *  o ka z a ć  je  wr c z a s ie  ł ta w a n ia  
p rz e d  k o m is ją  p o b o ro w ą .

P o b o ro w i,  k t ó r z y  d o ty c h c z a s  n ie  
p o s ia d a ją  d o w o d ó w  e s o M M v c h , p o ­
w in n i  n a ty c h m ia s t  p o c z y n ić  s ta ra ­
n ia  c e le m  ic h  o t r z y m a n ia  w  B iu ­
rz e  D o w o d ó w  O s o b is ty c h  K o m e n d y  
M ie js k ie j  M O  — s ta łe g o  m ie js c »  za­
m ie s z k a n ia .

B e j i o p i e r
z a n o to w a ł
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  w  je d ­

n y m  z  m ie s z k a ń  p r z y  u i .  S ła w o ­
n i i  x-a 7 p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  
p o w ie s z e n ie  4 5 - le tn i A lo jz y  S. z 
T o r u n ia ,  k t ó r y  p r z e b y w a ł o k re s o ­
w o  w  S z c z e c in ie . P rz y c z y n ą  s a m o ­
b ó js tw a  b y ły  n ie s n a s k i ro d z in n e  — 
d e n a t z o s ta w ił  l is t ,  w y ja ś n ia ją c y  
m o ty w y  sw e g o  c z y n u . D o c h o d z e ­
n ie  w  tó k u .

N A  U L .  G D A Ń S K IE J ,  o  godz. 
12.5« m o to c y k l is t a  — 4 7 - le tn i J a n  
P . zam . p r z y  u l .  S łu p s k ie j 6, w s k u  
te k  z d e rz e n ia  z sa m o c h o d e m  c ię ­
ż a r o w y m  u p a d ł g ło w ą  na  je z d n ię , 
d o z n a ją c  z m ia ż d ż e n ia  c z a s z k i 
Ś m ie rć  n a s tą p i ła  n a ty c h m ia s t.  W  
z w ią z k u  z w y p a d k ie m , o d  13 d o  15 
r u c h  t r a m w a jo w y  na  u l .  G d a ń ­
s k ie j  z o s ta ł w s t r z y m a n y .

O G O D Z . 15.30 na  u l.  S ło w a c k ie ^  
go , s a m o c h ó d  o s o b o w y  m - k i  „ W a r ­
s z a w a ”  p o t r ą c i ł ,  w y b ie g a ją c e g o  na 
je z d n ię , 8 - le tn ie g o  K r z y s z to fa  J .. 
m ie s z k a ń c a  te j  u l ic y .  C ię ż k o  ra n -  
ne go , n ie p r z y to m n e g o  c h ło p c a , k tó  
r y  d o z n a ł p ę k n ię c ia  c z a s z k i, p rz e ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  J E D N Y M  Z  M IE S Z K A Ń  p rz y  
u l.  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 
z m a r ła  n a g le  1 6 -m ie s ię czn a  d z ie w ­
c z y n k a  — T e re s a  Z . D o c h o d z e n ie , 
m a ją c e  u s ta l ić  p rz y c z y n ę  zgo n u  
d z ie c k a  — w  to k u .

(*P )

Chała,
nie dwojaczki!

J E D Y N A  w  s w o im  r o d z a ju  r e ­
s ta u r a c ja  „ J e d y n a ”  n a  S D M  s ze ro ­
k o  r e k la m u je  s w o je  u s łu g i  d la  
k l ie n tó w  k u p u ją c y c h  o b ia d y  ,,na  
w y n o s ” . A  ja k ż e , n a w e t na  s z y b ie  
w y s ta w o w e j w o ło w y m i l i te r a m i  
p y s z n i s ię  n a p is  — „ z a p o m in a ls k im  
w y p o ż y c z a m y  d w o ja c z k i” . M in a  
rz e d n ie  d o p ie ro  w e w n ą trz ,  g d y  na 
p y ta n ie  o d w o ja c z k i  p a n i w  ka s ie  
r o b i  z d u m io n e  o c z y , a w e z w a n a  na 
p o m o c  k u c h a r k a  w y ja ś n ia ,  że p r o ­
c e d e r  w y p o ż y c z a n ia  d w o ja c z k ó w  
z o s ta ł z a rz u c o n y  p o n a d  d w a  la ta  
te m u .

T o  p o  co  n a p is?  P o  co  d ra ż n ić  
lu d z i? !

<*»>

- Teaf/y
P O L S K I —  „ F iz y c y ”  g . 17: W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ Ig r a s z k i  z d ia b łe m ”  
g. 18, O P E R E T K A  —  „C a n - C a n ”  g . 
19.15.

Kina
K O S M O S  —  „ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  
g . 8, 11.15, 13.36, 16, 18.30. 21 —
p o ls k i  — o d  1. 16; C O L Ó S S E U M
—  „ P r o c e s  O s k a ra  W ild e ’» ”  g . 16,
18.30, 21 —  a n g . p a n o ra m . —  o d
1. 16; B A Ł T Y K  —  „ C h c e m y  s ię  ba  
W ić ”  g . 11.19, 13.39, 15.3«, 20.30
—  a n g . — p a n o ra m . —  o d  1. 12, 
D E L F IN  —  „ Z a ć m ie n ie ”  g . 10.39, 13,
15.30, 18, 39.36 —  w ł . - f r a n c .— o d  1. 18; 
P O L O N IA  — „ T r a n s p o r t  z  r a j u ”  
g. I I ,  13.39, 1«, 18.13, 20.30 — C SR S
— o d  1. W ; P IO N IE R  —  „ L u t k a ”
g . 10 — p o i. o d  1. 7, „ B i t w a  o 
K o z i  D w ó r ”  g . 11, 13, 15 —  p o i. —  
o d  1. 9, „ G w ia z d y  w  p o łu d n ie ”  g. 
17.15 —  f r a n c .  —  o d  1. 12, „ I n s p e k ­
c ja  p a n a  A n a t o la ”  g. 18.30, 30.30 — 
p o i.  — Od 1. 1«; P R O M IE Ń  —
„ G w ia ź d z is ty  b i l e t ”  g . 16, 18, 20 — 
ra d ź . — o d  1. 14; F A L A  — „ D w a  
o b lic z a  z e m s ty ”  g. 16, 18.40 —  U S A  — 
o d  1. 16; M A K S  — „ T y s ią c  o czu  
d r  M a b u s e ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
N R F  — o d  1. 16; E C H O  — „ N o c e  
W Z O O ”  g. 18, 20 — N R F  — o d  1. 
12; M E W A  (Z e le c h o w o )  — „7  g rz e  
c h ó w  g łó w n y c h ”  —■ g . 19 —  fr a n c .
— o d  1. 18; Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ K o
m ic z n y  ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  
g . 17.30, 19.30 — U S A  —  o d  1. 
12; Ż e g l a r z  (G o lę c in o )  —  „ K r ą ­
ż o w n ik  szo s”  g o d z . 18, 2* —
fr a n c .  — o d  1. 1«; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  — „ P r z e m in ę ło  z w ia  
t r e m ”  g . 16, 20 —  U S A  —  o d  1. 14; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „ W c z o ra js z y  
w ró g ”  g . 17.30, 19.30 — a n g . — p a ­
n o ra m . — o d  1. 16; F R Z Y J A Z N  
(D ą b ie )  —  „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g. 
17, 19 — U S A  —  Od 1. 16; H U T N IK  
( S to łc z y n )  — „R o c c o  i  je g o  b r a c ia ”  
g. 17, 20 — w ło s k i  —  o d  1. 18; B A J  
K A  (P o lic e )  — „ S p r a w a  N in y  B ”
—  g . 17, 19 — N R F  — o d  1. 18;
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ N ie z n a jo m i 
z p o c ią g u ”  g. 17, 19 —  U S A  — od 
1. 16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —
„ N ie z n a jo m i z p o c ią g u ”  g. 17, 19. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — (W o j. P o l­
s k ie g o  36) —  „ B e n a re s  —  B o m b a j”  
g . 10—21.

I ć l u b i /

„13  M U Z ”  — c z y n n y  od  g . 11, T P P R
— f i l m :  „ M i ło ś ć  p o w ra c a  w io s n ą ”  
g. 18, D K F  g. 20; G A R N IZ O N O W Y
— p r e le k c ja  d r .  M ik u ls k ie j :  „ W y ­
c h o w a w c a  ja k o  c z y n n ik  r ó w n o w a ­
g i p s y c h ic z n e j d z ie c i i  m ło d z ie ­
ż y ”  g .18; K O N T R A S T Y  — w ie c z ó r  
n ic a  k lu b o w a  P A M  g . 18; N O T  — 
z e b ra n ie  o r g a n iz a c y jn e  k u rs u  k r e ś .  
le ń  g . 17; P T T K  — z e b ra n ie  k o ła  
. .W ie r c i p ię t y ”  g . 18.30; Ł Ą C Z N O Ś ­
C I  —  c z y n n y  g . 17—22.

,  ' M u z e u m ^

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  — n ie c z y n ­
ne , W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — W y ­
s ta w y  m o rs k ie ,  a rc h e o lo g ia , p r z y ­
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . » — 15
B W A  — u l .  S ta r o m ły ń s k a  —  w y s ta  
w a  p la s ty k ó w  O k rę g u  S z c z e c iń s k ie  
g o  g. 9— 15.

D y ż u r y

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
— ś w . W o jc ie c h a  7.

I I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  <5* 
—  P o m o rz a n y .

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o ls k ie g o  14, N U  
5 —  N a ru s z e w ic z a  11, N R  6 — W o j*  
P o ls k ie g o  134.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y

A p te k i :  N R  19 —  G l in k i ,  N R  11 -O 
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y .

Bach o
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.59.
S E R W IS 1 R Y B A C K I :  11,42.

14.45 —  „ B łę k i t n a  Se ta  fe to ” , J5 -e  
p o s łu c h a jm y  m u z y k i  i  o  m u z y c e , 
15.30 — p o g a d a n k a  „ A n t y lo p a  eey, 
ga-zela” , 16.05 —  m u e y k a  r o z r y w k o «  
w a ,  16.20 —  s p o r to w e  ro z m a ito ś c i,  
16.4« —  „ P o  o b u  s tro n a c h  Ł a b y ” , 
17 — m e lo d ie  f i lm o w e ,  17.39 —  p rz e  
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.5« 
—  „ S ła b e  o g n iw a ” , 18 —  s z c z e c iń ­
s k ie  „ S ło w ik i ” , 18.30 —  fe l ie to n  
7. d z w o n k ie m , 18.45 — e k o n o m ic z n y  
p r o b le m  ty g o d n ia ,  19:05 — m u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 —  s łu c h o w is k o  
„ H ip o c h o n d r y k ” , 21 — z k r a ju  i  
ze ś w ia ta , 21.45 —  g ra  o r k ie s t r a  T a  
m c  zna P R . 22.1« — ro z m o w a  l i t e ­
r a c k a , 22.30 — u n iw e r s y te t  r a d io ­
w y ,  .23.05 — k o n c e r t  s y m fo n ic z n y #  
24 —  w ia d o m o ś c i o l im p i js k ie .

Telewizja v
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.55 — p r o g r a m  d n ia ,  17 —  w ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 —>
p r o g r a m  d ła  d z ie c i s ta rs z y c h , 17.56
—  „ N a  z d r o w ie ” , 18.10 — W sze ch ­
n ic a  r a d io w a ,  18.40 — k r o n ik a  szeze 
c iń s k a , 18.50 — f i lm  k r ó t k o m e t r a -  
ż o w y ,  19.10 —  „ K o r a b io w c y  i  i n ­
n i ” , 19.45 — f i lm o w y  p rz e g lą d  d n ia  
z In n s b ru c le u , 20 — D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 20.05 —  d z ie n n ik  T V ,  29.35
— f i lm  s e r y jn y  „ C u d o w n a  p o d ró ż ” , 
21.25 —  m a g a z y n  „ Ś w ia to w id ” , 21.55
— w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  22 —? 
f i l m  N R D  „T a n e c z n e  p e r y p e t ie ” . 
22.40 — z  O l im p ia d y ,  23 —  p r o g r a m  
n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — z  O l im p ia d y ,  14.45 —  K a ­
n a d a  —  F in la n d ia  w  h o k e ju  n a  
lo d z ie ,  16.00 — S p o tk a n ie  z p r o fe ­
so re m  (d la  d z ie c i od  8 1.), 16.30 — 
K ą c ik  n a u k o w y ,  16.55 — Z w ią z e k  
R a d z ie c k i — N R F  w  h o k e ju  na  lo ­
d z ie , w  p rz e rw a c h  d z ie n n ik  o l im ­
p i js k i ,  19.00 —  P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19.10 — S p o tk a n ie  w  B e r  
l in ie ,  19.45 —  z  O l im p ia d y  ( n a jc ie  
k a w s z e  w y d a rz e n ia  d n ia ) ,  20.00 —  
I n te r w iz ja  z In n s b ru c k  u , 20.15 — 
A k tu a ln o ś c i ,  20.30 — W  c e n tr u m  
u w a g i,  20.40 —  P io s e n k i,  21.05 —■ 
C S R S  —  U S A  w  h o k e ju  na  lo d z ie ,  
n a  z a k o ń c z e n ie  a k tu a ln o ś c i,  22.40
—  I n te r w iz ja  z  O l im p ia d y .

C Z W A R T E K

9.40 — K ą c ik  le k a rz a ,  9.50 —  X  
O lim p ia d y ,  w  p r z e rw a c h  —  & k tu a l 
n o śc i.

O b . I r e n a  K O W A L C Z Y K . W  s p a ­
w ie  n o r m  i  zasad w y d a w a n ia  d e ­
p u ta tó w  w ę g lo w y c h  w y d a n a  zosta­
ła  s p e c ja ln a  u c h w a ła  iw  106/63 R a ­
d y  M in is t r ó w  z d n ia  1« m a rc a  1963, 
w  k tó r e j  c z y ta m y :  „ P r a c o w n ic y ,  
n o w o  z a t ru d n ie n i  od  ł  kw «e tń tra  
1963 r .  n a b y w a ją  p r a w o  d o  d e p u ­
ta tu  (z a ró w n o  w  n a tu rz e  ja k  i  w ( 
e k w iw a le n c ie  p ie n ię ż n y m )  p o  r o k u  
p r a c y  za k w a r ta ł,  w  k tó r y m  u p ły ­
w a  r o k  od  p o d ję c ia  p r a c y ” . T a k  
w ię c  p r a w o  d o  d e p u ta tu  n a b ę d z ie  
P a n i w  I V  k w a r ta le  b r .

Lokale
M IE S Z K A N IE  4 1 1/2
p o k o jo w e , b a lk o n ,  I  
p ię t r o ,  ś ró d m ie ś c ie , za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  d o m k u  d o  s p rz e d a ż y  
lu b  ró w n o r z ę d n e  m n ie j  
see. T e l.  388-83.

834-G

M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jO  
w e  w  d o m k u  d w u ro ­
d z in n y m  z s a d e m , d z ia ł  
k ą  (m o ż liw o ś ć  h o d o w ­
l i )  z a m ie n ię  na  d w u p o -  
k o jo w e  w  S zcze c in ie . 
P o ł ic e , O g ro d o w a  3.

885-G

D W A  d u ż e  p o k o je  z 
k u c h n ia ,  w s p ó ln a  ła ­
z ie n k a . f r o n t ,  ś ró d m ie ś  
e ie . z a m ie n ię  na  dw a  
p o k o je ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o . W a r u n k i  d o  o m ó ­
w ie n ia . T e l.  46»-22, 
go dz. »—15. 866-G

P O K O J  *  p ie c e m  k u ­
c h e n n y m , (w e jś c ie  z 
W a tk i  s c h o d o w e j) ,  w y ­
n a jm ę  s a m o tn e m u  łu b  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u . W ia d o m o ś ć : w  sfcle 
p ie , A l .  P o w s ta ń c ó w  35.

887-G

M 1 E S 2 &  A N  ł f i  d  w u p o - 
k o jo w e ,  k u c h n ia ,  *6 -

m ie n ię  na je d n o p o k o ­
jo w e  lu b  k a w a le rk ę . 
T e l. 399-22, p o  p o łu d n iu .

T R Z Y  d u ż e  p o k o je , 
k u c h n ia ,  e .o ., z a m ie n ię  
n a  m n ie js z e . W a w rz y ­
n ia k a ,  te l.  43-460.

#99-G

W Y N A J M Ę  d w ó m  pa ­
n o m  p o k ó j u m e b lo w a ­
n y .  D łu g o s z a  21 m  5.

891-G

P O K O J , w y g o d y ,  c .o ., 
s a m o tn e m u  o d n a jm ę . 
W ia d o m o ś ć : g o d z .. 19— 
29, te l.  730-17.

892-G

P A N IE N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  n i« « b y t  k r ę ­
p u ją c e g o  p o k o ju .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p l. 
H o łd u  P ru B k ie g o  8 n s  
n r  9«. 894-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
k a w a le r o m  lu b  d w o m  
p a n ie n k o m . K r z y w o u s ­
te « }  «2 m  1 o d  go dz . 
1«. 898-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  p re y  
s ta rs z e j p a n i,  k tó ra  za 
o p ie k u je  s ię  d z ie c k ie m . 
W  z a m ia n  d a m  c a ło ­
d z ie n n e  u t r z y m a n ie  ł  
o d z ie ż , łu b  z a p ła cę .

T e ł.  478-46 godet. 8— 15.
896-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ­
r y n a rz o w i.  B r o d z iń s k ie ­
g o  92 m  2. 897-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  z n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a ,  6 ! m  k w . ,  c e n t 
r u m ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  m n ie js z e .. O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p ł.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 
n r  98. 898-G

Zoubtf
L E S Z E K  K A M I Ń S K I
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  w y ­
d a n ą  p rz e z  S Z W S .

899-G

J O Z E F  S E L E T Y N  Zgu­
b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą  
w y d a n ą  p rz e z  Z S Ł .

90*G
Z B IG N IE W  S A D O W S K I
z g u b i ł  in d e k s  w y d a n y  
pre ea  P A M . S fll-G

J E R Z Y  G O R E Ć *-»  z g u ­
b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o l­
n ą  w y d a n ą  p rz e z  P T R  
w M ie s z k o w ic a c h .

9óiC

A N A S T A Z J A  P IE T ­
R U S Z K A  » g u b iła  le g i­
t y m a c ję  in w a lid z k ą ,

z w ią z k o w ą  i  p r z e p u s tk ę  
n r  2509 w y d a n ą  p rz e z  
Z P O . 903-G

E L Ż B IE T A  K Ł O P O -
T E K  z g u b iła  b i le t  w o l ­
n e j ja z d y  w y d a n y
p rz e z  M P K . 994-G

M A R IA  P R Z Y B Y L S K A
z g u b iła  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
T e c h n ik u m  C h e m ic z n e .

965-G

E D M U N D  M O R A W S K I 
i  Z E N O N  S IK O R A  Sgu
b i l i  b i l e t y  w o ln e j  ja z ­
d y  M P K . 900-G

J A N IN A  H O W A K O  ZRU
b i ła  le g i ty m a c ję  w y d a  
n ą  p rz e z  Z S G .

W  O

W Ł A D Y S Ł A W O W I P IS  
L E W 1 C Z O W I e k ra tte io -  
n o  d o w ó d  le g a l iz a c j i  
ta k s o m e t ra  „ H a łd a ”  ne 
49902. M 8 -G

Z Y G M U N T  W A S Y L  W
» g u b ił  le g i ty m a c ję
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siczean STRONA 8E
Co budujemy

w Szczecińskiem?
N A K ŁA D Y  IN W ES TY­

CYJNE przewidziane w  
planie centralnym  dla woj. 
szczecińskiego są przede 
wszystkim  skoncentrowa­
ne na dalszej rozbudowie 
przemysłu i  transportu 
morskiego, na rozwoju ry ­
bołówstwa i rozbudowie

przemysłu stoczniowego. 
Udział rybołówstwa w  o- 
gólnych nakładach na prze 
m ysł stanow i 54 proc., a 
przemysłu środków trans­
portu — 14 proc.

ROZBUDOW YW ANE BĘ 
D Ą STOCZNIE: im. A. W ar 
skiego, Remontowa i  Rzecz

rK r o p l u

- N A Z Y W A  s ię ,,K r o p k a ” , w  o k r e ­
s ie  „ n ie m o w lę c y m ”  b y ła  to  n a ­
p r a w d ę  m a ła  „ k r o p k a ” . 7 la t  te ­
m u  p o d cza s  le tn ie g o  s p a c e ru  pa ń  
s tw o  G ą s e c c y  u s ły s z e l i  p is k  d o  
c h o d z ą c y  z w ię k s z e j k ę p y  t r a w y  
L e ż a ło  ta m  ża ło s n e , u m o ru s a n e  
s z c z e n ię . Z a b r a l i  j e  i  t a k  z y s k a li 
w ie r n e g o ,  c z w o ro n o ż n e g o  p r z y ja  
c ię ła .

„ K R O P K A ” , j a k  k a ż d y  s z a n u ją c y  
s ię  p ie s  (w b r e w  ż e ń s k ie j n a z w ie  to  
je s t  je d n a k  p ie s ), m a  s w o je  a m b i-  
e je ,  u p o d o b a n ia , a n a w e t h u m o ­
r y .  K ie d y ś  je g o  p a ń s tw o  m a lo w a li  
m ie s z k a n ie  i n a  d w a  d n i  o d d a li  
p s a  d o  s c h ro n is k a  d la  z w ie r z ą t .  
„ K r o p k a ”  — o k r o p n ie  s ię  o b r a ­
z i ł .  P o  p o w ro c ie  u d a w a ł,  że n ie  
p o z n a je  s w o ic h  p a ń s tw a , c a ły  t y ­
d z ie ń  p o z w a la ł s ię  p rz e p ra s z a ć .

N a jm ils z ą  r o z r y  /k ą  psa je s t  ką . 
p ie l ,  a le  n ie  ta k a  z w y c z a jn a  w  
¡c e b rz y k u , lu b  w a n n ie . „ K r o p k a ”  
u w ie lb ia  k ą p ie le  w  .rz e c e , je z io rz e  
i  m o rz u . K ie d y ś  w  l is to p a d z ie  z m y  
l i ł  c z u jn o ś ć  s w o je j  p a n i w s k o c z y ł 
d o  r z é k i  — r e z u lta te m  b y ło  z a p a ­
le n ie  p łu c . D ru g ą  p r z y je m n o ś c ią  
psa  je s t  w y le g iw a n ie  s i ę ’ na  t a p ­
c z a n ie , a  t r z e c ią  — są p o d ró ż e  sa ­
m o c h o d e m . (hs)

F o to  W . C IE Ś L A K

M  HANDLU
przem ycanym i

towaram i
z a r o b i l i

g r r c j u / n i / . . .

N IEJE D N O K R O TN IE  pisał 
ju ż  „K u r ie r ” , że handel a r ty ­
ku łam i przem ycanym i z zagra­
n icy nie opłaca się. M im o to 
ryzykanci próbują ła tw ych za­
robków . Ostatnio przed Sądem 
Powiatowym  w  Szczecinie od­
pow iadali: W łodzim ierz, M aria  
i  Jadwiga RY BK A. A k t  oskar­
żenia zarzucał im , że przez k i l ­
ka miesięcy w  la tach 1961, 
1968 i  1963, udzielając pomocy 
Innym  nieznanym osobom, 
sprzedali w  Szczecinie i w  Św i 
noujśeiu większą partię  długo­
pisów, wiecznych p iór, w k ła ­
dów do długopisów i  stalówek 
do wiecznych p ió r — ogólnej 
w artości ok. 180 000 zł. N ie po­
brane cło za sprzedane tow ary  
przekracza 235 tys. zł. Sąd Po­
w ia to w y  Szczecinie w ym ie­
rz y ł 'łodzim ierzow i i  M a rii R. 
¡po 10 tys. z ł grzywny, a Ja­
dw igę R. skazał na zapłacenie 
f irzyw ny w  wysokości 90 040 zł.

<y)

Kurs sióstr 
pogotowia PCK

W O J E W Ó D Z K I Z A R Z Ą D  P C K  
o r g a n iz u je  t r z e c i  z  k o le i  k u r s  
s ió s t r  p o g o to w ia  P C K . Z a ję c ia  ro z ­
p o c z n ą  s ię  15 lu te g o  i  t r w a ć  bę dą  
4 m ie s ią c e , w  ty m  m ie s ią c  p r a k t y ­
k i  w  s z p ita lu .  W a r u n k ie m  p r z y ję ­
c ia  je s t  u k o ń c z e n ie  18 l a t  ż y c ia , 
ś w ia d e c tw o  7 k la s y  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j o ra z  d o b r y  s ta n  z d r o w ia .  
K u rs  n ie  d a je  u p r a w n ie ń  z a w o d o ­
w y c h ,  s tw a rz a  je d n a k  k o b ie to m  
m o ż liw o ś ć  w y k o n y w a n ia ,  na  z le c e ­
n ie ,  n ie k tó r y c h  z a b ie g ó w  p ie lę g ­
n ia rs k ic h ,  a ty m  s a m y m  u z u p e ł­
n ia n ia  s w o je g o  d o m o w e g o  b u d ­
ż e tu .

Czas p r a c y  p ie lę g n ia r k i  P C K  n ie  
je s t  z n o r m a liz o w a n y .  T o  p o w in n o  
sz c z e g ó ln ie  z a c h ę c ić  te  k a n d y d a t k i,  
k tó r e  ze w z g lę d u  n a  w a r u n k i  d o ­
m o w e  n ie  m o g ą  p o d ją ć  s ta łe j  p r a ­
c y  e ta to w e j.  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
W o je w ó d z k i Z a rz a d  P C K , A l .  W o j­
ska  P o ls k ie g o  63.’ (hs)

R Y S I©  T u r c z a ń s k i,  u cze ń  k l .  I I I  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  45, z n a ­
la z ł le g i ty m a c ję  w y d a n ą  p rz e z  
P A M  n a  n a z w is k o  W ie s ła w a  M ro -  
z iń s k a . Z g u b ę  m o ż n a  o d e b ra ć  w  
s e k r e ta r ia c ie  s z k o ły .

na. F lota łowcza przodsię 
biorsfcwa „ODRA”  w  Ś w i­
noujściu powiększy się o 
8 jednostek o  łącznym to­
nażu 4 850 DWT. Kantyn 
nuowana będzie rozbudo­
wa fa b ryk : kab li w  Zało- 
m iu, m ebli w Goleniowie, 
m otocykli w Szczecinie, 
Zakładów Naprawczych Ta 
boru Kolejowego w  S tar­
gardzie, Zakładu Przem y­
słu Maszynowego w  Pło- 
niu, Zakładów Urządzeń 
O krętowych w  B a rlinku , 
F ab ryk i Urządzeń Budo­
w lanych, Zakładów Prze­
tw órstw a Owocowo-Wa­
rzywnego w  Dębnie.

KONTYNUOW ANE BĘ­
D Ą BUDOW Y: chłodni w  
Szczecinie, magazynu w a­
rzyw  eksportowych (w 
porcie szczecińskim) oraz 
fa b ryk i pasz treściwych w  
Stargardzie. Zakłady Prze 
mystu Odzieżowego im. 22 
Lipca zakończą odbudowę 
budynku przy al. Niepo­
dległości, w  k tó rym  u ru ­
chomiona zostanie produk 
cja odzieży męskiej.

P rodukcja towarowa za­
k ładów  przemysłu kluczo­
wego, znajdujących się w  
naszym województwie, po­
w inna  w  1964 r. osiągnąć 
wartość ponad 12 m ilia r ­
dów złotych, co stanow i­
łoby 107 proc. w  stosunku 
do ub. roku. Natomiast ca 
ły  przemysł woj. szczeciń­
skiego (centralny i  tereno­
wy) powinien dać produk­
cję wartości 14 940 m in zł, 
a w ięc o 7,5 proc. wyższą 
niż w  1963 r.

W  przemyśle pracować 
będzie 72 800 mieszkańców 
województwa, (aż)

O d dixie landu do twista

„NIEZAPOMINAJKI“
szkolnego festiwalu

„D R U G A R U ND A”  szkolnego festiw a lu  upłynęła pod zna­
kiem m uzyki — niezbyt liczne teksty  stanow iły tym  razem 
rolę przeryw ników  w programach obu występujących szkół. 
T E C H N IK U M  CHEM ICZNEGO i  L IC E U M  PEDAGOGICZNE­
GO.

„ C H E M IC Y ”  p r z e d s ta w il i  s ie d ­
m io o s o b o w y  z e s p ó ł w o k a ln y  „ N I E ­
Z A P O M I N A J K I ”  ( K .  B u tk ie w ic z ,  B . 
G rz y b o w s k a , D . K a rc z e w s k a , B . 
K o rc z y ń s k a ,  J .  G w ia z d o w s k a , J . 
D o m z a łs k a , j .  S ib e rs k a ) ,  n ie  u k r y ­
w a ją c  w c a le , że je g o  p o w s ta n ie  
in s p ir o w a ły  p o p u la r n e  „ F i l i p i n k i ” . 
M i ł y  r e p e r tu a r ,  k t ó r y  ro z p o c z ę ła  
p o p u la r n a  m e lo d ia  Y o u n g a  z  f i lm u  
„ W  80 d n i  d o o k o ła  ś w ia ta ”  —  „ A -  
r o u n d  th e  w o r ld ” , u r o z m a ic o n y  b y ł  
je s z c z e  ta n e c z n y m i „ p a s ”  ze s p o łu . 
N a d  s p r a w n y m  p rz e b ie g ie m  c a ło ś c i 
c z u w a ła  p a ra  k o n fe ra n s je ró w  — 
B o ż e n a  K O W A L S K A ,  o ra z  w p r o s t  
z n a k o m ic ie  w y w ią z u ją c y  s ię  ze 
s w e j r o l i  —  K r z y s z to f  R A C Z K O W ­
S K I.  K ie r o w n ic tw o  c a ło ś c i s p o c z y ­
w a ło  w  rę k a c h  K r y s t y n y  G A Z D O -  
W IC Z .

L IC E U M  P E D A G O G IC Z N E  im .  
W . S p a s o w s k ie g o  —  to  b a rd z o  u m u  
z y k a ln io n a  s z k o ła , n ic  w ię c  d z iw ­
n e g o , że  na  fe s t iw a lu  p rz e d s ta w iła  
l l - o s o b o w y  ( ! )  ze sp ó ł in s t r u m e n ta l ­
n y . k t ó r y  — z a le ż n ie  od  z m ia n  w  
s e k c j i  m e lo d y c z n e j — p rz e is ta c z a ł 
s ię  z o r k ie s t r y  d ix ie la n d o w e j  w ... 
tw is to w ą .  S e n s a c ję  n a  s a l i  w z b u d z i 
ła  p ia n is tk a  te g o  „g o rą c e g o ”  z e ­
s p o łu . B a rb a ra  D E G Ó R S K A , g ó r ą .  
c o  ta k ż e  o k la s k iw a n o  z d o ln e g o  k la r  
n e c is tę  i  s a k s o fo n is tę  —  M . O le -  
s iń s k le g o  o r a z  p o z o s ta ły c h  in s t r u ­
m e n ta l is tó w :  M . K o ś c ia n a  ( tp ) ,  R. 
M ą k o ls k ie g o  ( tp ) ,  J .  W a s ile w s k ie g o  
( tb ) ,  A .  K r z e w ic k ie g o  (g ) , W . K r o ­
pę (acrf), M . D ę b iń s k ie g o  (b ), W . 
s ta ć H e rę  ( s i)  i  J .  G a ra p U  (d r ) .

N a  l y m  J e d n a k  n ie  s k o ń c z y ły  s ię  
m u z y c z n e  e m o c je , k tó r y c h  d o s ta r ­
c z a l i  n a m  p r z y s z l i  n a u c z y c ie le .  N a  
c z o ło  ic h  p r o g r a m u  z d e c y d o w a n ie  
w y s u n ą ł s ię  « -o s o b o w y , ż e ń s k i c h ó  
re k  o  n ie  u s ta lo n e j je s z c z e  n a z w ie . 
D z ie w c z ę ta  —  B . T o m c z a k , K .  K o u  
t i ,  B . D e g ó rs k a , D . C h o w a ń s k a , J .  
S y in o n o w ic z ,  J . J a k u b o w s k a ,  K .  
D z ie c h n a rz , E . S y m k o w ic z  i  T .  J a -  
s iu n a s  — z o s ta ły  d o s k o n a le  p r z y g o ­
to w a n e  d o  w y s tę p ó w , a s z c z e g ó ln e  
u z n a n ie  b u d z i ły  b a rd z o  d o b rz e  ze ­
s t r o jo n e  g ło s y  i p r z y je m n e  b r z m ię  
m e  c ie k a w ie  o p r a c o w a n y c h ,  b y ­
n a jm n ie j  n ie  „ c h w y t l iw y c h ”  p io s e ­
n e k . N a w ia s e m  ju ż  t y l k o  d o d a m , iż  

d z ie w c z ę to m  a k o m p a n io w a ła  4 o s o ­
b o w a  g r u p a  in s t r u m e n ta ln a ,  w y w ią  
ż u ją c a  s ię  ze s w e g o  z a d a n ia  bez

z a r z u tu ,  cze g o  n ie  m o ż n a  n a to ­
m ia s t  p o w ie d z ie ć  o n a z b y t  s t r e m o ­
w a n y m  k o n fe ra n s je rz e . Z e s p o ły  
L ic e u m  P e d a g o g ic z n e g o  p r z y g o to ­
w a l i :  R o m a n a  A N fZ Y K O W S K A ,  Je  
r z y  D A S Z K IE W IC Z  i  E u g e n iu s z  
K U S ,

M A R E K  D O N A T

n y c h  p o e tó w  c z y  s a t y r y k ó w  n ie  
z a p o m in a jc ie ,  d ro d z y  w y k o n a w c y ,  
w y m ie n ia ć  ic h  n a z w is k  p o  (czy  
p rz e d )  s w o im  w y s tę p ie . T e g o  b o ­
w ie m  w y m a g a ją  d o b re  z w y c z a je  
e s t ra d y .  (m )

Na zdjęciu: dziewczęta z L i­
ceum Pedagogicznego.

.Samodzielne ADM-y
- zdają egzamin

JUŻ K ILK A N A Ś C IE  m iesięcy 10 A d m in is tra c ji Domów 
M ieszkalnych pracuje na pełnym  wewnętrznym rozrachunku 
gospodarczym. Jakie są w y n ik i pierwszego etapu ich dzia­
ła lności według nowych zasad?

Założeniem reorganizacji było stworzenie w  gospodarce 
m ieszkaniowej komórek w pe łn i operatywnych i  samodziel­
nych eksploatacyjnie. A D M -y  — znając potrzeby mieszkań­
ców — pow inny racjonaln ie i  trosk liw ie  zarządzać budynka­
m i, stać się ich praw dziw ym i gospodarzami.

DO DYSPOZYCJI usamo­
dzielnionych A D M -ów  oddano 
kadrę techniczną — t j.  2—3 
techników-ipspektoró w  i 7— 10 
konserwatorów, usuwających 
usterki lu b  w ykonujących drób 
ne naprawy zgłoszone przez lo 
katorów  bezpośrednio <3o 
A D M -u , z pominięciem długo­
trwałego i  zbiurokratyzowane­
go pośrednictwa DZBM -ów.

K ie row n icy  A D M -ów  uzy­
ska li pełną swobodę w  doborze 
pracowników, co ma decydują­
cy w p ływ  na atmosferę i dy­
scyplinę pracy, a także au to ry­
te t k ierow nictwa.

P opraw iły się też wydatn ie 
w y n ik i ekonomiczne. Np. 
AD M -2 na Gumieńcach przed 
usamodzielnieniem przynosiła 
stra ty  sięgające 200 tys. z ł rocz 
nie, obecnie adm in istracja ta 
ma 50 — 60 tys. zł zysku rocznie. 
Własna księgowość A D M -u  de 
cyduje’ nie ty lk o  o możliwości 
zakupienia, bezpośrednio w 
sklepie, potrzebnych m ateria­
łów  do naprawy czy remontu, 
ale w n ik liw ie j bada rachunki 
przedsiębiorstw za usługi ko­
munalne, dzięki czemu zaosz­
czędzi np. na deratyzacji, usłu 
gach MPO i W PW iK po k ilk a ­
naście tys. zł.

Według zgodnych ocen dy­
re kc ji Zjednoczenia Gospodar­
k i K om unalnej i  M ieszkanio­
w e j, a także pracowników 
AD M , reorganizacja i  usamo­
dzielnienie adm in is trac ji był-o 
posunięciem słusznym i  po­
trzebnym. Jak w ykazały oceny, 
znacznie wzmogła się troska i 
odpowiedzialność A D M -ów  za 
powierzone im  budynki. W ięk­
sza jest także k u ltu ra  obsługi 
lokatorów. Świadczy o tym  wy 
m ownie spadek skarg i zaża­
leń. Te doświadczenia należy 
bardziej niż dotychczas upow­
szechnić. (kg)

D Z IŚ  o  g o a z . it  SS5 2*t!ttŁ8£&- 
n i k l  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  66 o d b ę ­
d z ie  s ię  z e b ra n ie  n a u k o w e  S e k c j i  
T r a n s p o r tu  P T E , n a  k tó r y m  m g r  
J a n  M a rz e c  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  
„ K ie r u n k i  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  i  
e k o n o m ic z n e g o  m e c h a n iz a c j i  r o b ó t  
ła d u n k o w y c h  w  ś w ie t le  b a d a ń  o ś ro d  
k a  t r a n s p o r t u  s a m o c h o d o w e g o ” .

K O L E J N E  s p o tk a n ie  p la s ty k ó w  
a m a to r ó w  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  godz. 
18 w  s a l i  k lu b o w e j  Z a m k u .  E k s ­
p o n o w a n e  są ta m  p ra c e  m a la r s k ie  
M a r i i  C Z Y R K O W E J , o  k tó r y c h  d y ­
s k u s ję  p o p ro w a d z i H e le n a  G R A B -  
L IS .

INWALIDZI 
będą pmccwać 

w domu
WOJ. ZW IĄ ZE K  SPÓŁ­

D Z IE LN I IN W A LID Ó W  W 
Szczecinie w  trosce o by t io w *  
lidów , a także rozumiejąc po­
trzebę wzbogacenia rynku , po­
stanow ił w  tym  roku  znacznie 
rozwinąć produkcję cha łupn i­
czą różnych towarów. Je j w a r­
tość ma wyrosnąć o 13 proc. 
w  porównaniu z osiągniętą w  
ub. roku. (»*)

D L A  POTOMNOŚCI...?
N T  A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l .

’  R o o s e y c lta  z u l.  K o ł łą ta ja  
s ta ła  sw e g o  cza su  o s z k lo n a  
b u d k a , w  k t ó r e j  p e łn i ł  s łu ż b ę  
fu n k c jo n a r iu s z  M O . A l iś c i  p e w  
n e g o  d n ia  z s z y n  w y s k o c z y ł 
t r a m w a j,  s to c z y ł s ię  p o  p o ­
c h y ło ś c i i  u d e r z y ł w  b u d k ę , 
r o z b ija ją c  ją  w  tz w .  „ d r o b n y  
m a k ” . N a  szczęśc ie  o b y ło  s ię  
bez o f ia r .  S z c z ą tk i b u d k i  u s u ­
n ię to . a ic  n a  w y s e p c e  n a d a l 
w id n ie ją  ś la d y , p o  w y p a d k u ,  
w  p o s ta c i o d ła m ó w  b r u k u ,  ro z  
r z u c o n y c h  c e g ie ł i  g r a n i to ­
w y c h  k o s te k .

M o że  je d n a k  k to ś  z r o b i p o ­
rz ą d e k  na  w y s e p c e ! W sza k  to  
n ie  F o r u m  R o m a n o m , p o  co  
w ię c  z o s ta w ia ć  r u in y  d la  po ­
to m n o ś c i?

UW AGA, SZM IRA!

D O J A W IE N IE  s ię  w  s k le -  
A p a c h  s z k la n e k  s ta je  s ię  w y  

d a rz e n ie m , z a ć m ie w a ją c y m  
s w o ją  d o n io s ło ś c ią  w s z y s tk ie  
in n e . O s ta tn io  je d n a k ,  m ó ­
w ią c  n a jd e l ik a tn ie j ,  ź le  s ię  
d z ie je  z g u s ta m i n a s z y c h  p r o ­
d u c e n tó w . O tó ż  s z k la n k i 
w p r a w d z ie  są, a le  s z k la n k i  -  
p o tw o r k i .  m a lo w a n e  o le jn ą , 
fa rb ą  w  p a s k i,  c ia p k i ,  c z e r ­
w o n e  r y b y ,  n ie b ie s k ie  c h a b r y  
i  ró ż n e  in n e  p a s k u d z tw a . L u ­
d z ie  b io rą  co  je s t.  a le  n ie  m o  
gą  s ię  n a d z iw ić ,  d la c z e g o  
p rz e z  d o d a tk o w e  m a lu n k i  p o ­
d ra ż a  s ie  k o s z t je d n e j s z k la n  
k i ,  i  n a  s iłę  w p y c h a  s ię  k l ie n ­
to m  te  s z m iro w a te  w y ro b y .

( D y l)


